
Depesza 

Premiera

J. Cyrankiewicza 

do towarzysza

G. M. MALENKOWA

Do Towarzysza
G. M. MALENKOWA
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych RepubliK 
Radzieckich

MOSKWA — KREML
Z okazji pięćdziesiątej rocz­

nicy Waszych urodzin, prze-, 
syłam Wam Towarzyszu Wice­
premierze, w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i 
swoim własnym, najserdecz­
niejsze życzenia długich lat 
zdrowia i pracy dla dobra 1 
potęgi Związku Radzieckiego, 
dla dobra międzynarodowej 
klasy robotniczej i całego obo­
zu pokoju, dla dobra przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

Naród polski ceni w Was 
wiernego towarzysza broni 
Wielkiego Stalina, ceni w Was 
niestrudzonego działacza w 
walce o pokój i postęp.

Józef Cyrankiewicz

G. M. MALENKOW 

odznaczony

Orderem Lenina

MOSKWA, wtorek
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR przyjęło 7 stycznia 1952 r. 
dekret o odznaczeniu G. Malen­
kowa Orderem Lenina.

Dekret ten głosi: „W związku 
z 50-tą rocznicą urodzin sekre­
tarza KC WRP(b) i zastępcy prze 
Wodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich tow. G. Malen­
kowa oraz z uwagi na jego wy­
bitne zasługi wobec Partii Ko­
munistycznej i .narodu radzieckie- 
igo odznaczyć tow. Georgija 
Malenkowa Orderem Lenina.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 

N. SZWERNIK 
Sekretarz Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR 
A. GORKIN".

Działania wojenne w Korei

Oddziały Armii Ludowej 

zatopiły 2 okręty nieprzyjacielskie

Dowództwo naczelne koreań­
skiej Armii Ludowej w komuni­
kacie ogłoszonym 7 stycznia w 
Phenianle donosi, że oddziały 
Armii Ludowej w ścisłym współ­
działaniu z ochotnikami chiński­
mi prowadzą na wszystkich fron­
tach walki z nacierającym nie­
przyjacielem zadając interwen­
tom amerykańsko - angielskim 1 
wojskom lisynmanpwskim poważ­
ne straty w ludziach i sprzęcie.

Wzmożoną pracą wita młodzież Śląska 

nowy, trzeci rok Planu 6-letniego

KATOWICE, wtorek
Młodzieżowe brygady zatrudnio­

ne we wszystkich niemal sektorach 
gospodarki narodowej na Śląsku z 
zapałem i entuzjazmem uczestniczą 
w socjalistycznym współzawodnic­
twie pracy, odnosząc poważne suk­
cesy w walce o zwiększenie wydaj­
ności pracy.

Ze zdwojoną energią przystąpili 
do pracy w nowym 1952 roku mło­
dzi górnicy kopalń śląskich. I 'ąk 
brygada młodzieżowa rębacza Józefa 
■Glenca z kopalni „Anna" w Pszowie 
^wykonuje średnio 200 proc, normy, 
zaś brygada iZMP-owca Wilhelma 
Poloka, z tej samej kopalni, realizuje 
‘swe normy wydobywcze w pierw­
szych dniach bm. blisko 160 proc. 
Ofiarnie i z zapałem pracują bryga­
dy młodzieżowe w kopalni „Rymer'. 
Szczególnie dobre wyniki osiąga ze­
spół Pawła Zająca, który wykonuje 
przeciętnie 180 proc, normy.

Znacznymi osiągnięciami w przy­
spieszeniu tempa produkcji szczycą

Upadek 

rządu Pleveiia

PARYŻ. Francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe 341 głosami 
przeciwko 243 wyraziło w ponie­
działek po południu Votum nie­
ufności rządowi Pievena. -

O godzinie 19.30 Pleven udał 
się do prezydenta Auriola i zło­
żył na jego ręce dymisję całego 
gabinetu.

Pineau otrzymał misję 

sformowania 

nowego rządu
PARYŻ, wtorek

Jak podaje agencja „France 
Presse“, prezydent Aurlól zapro­
ponował socjaliście Pineau przy­
jęcie misji sformowania nowego 
rządu.

Proletariusze wszystkich kra'ów łączcie się!

Organ KVV Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Dylaki i Prudnik 

przodującymi zakładami 

przemysłu dziewiarskiego i bawełnianego

na Opolszczyźnie

W walce o wykonanie zadań pro­
dukcyjnych drugiego roku Sześcio­
latki na czoło zakładów opolskiego 
przemysłu dziewiarskiego i bawełnia­
nego wysunęły się Dylakowskie Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskiego w 
Dylakach i Prudnickie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w Prudni­
ku. ,

Plan produkcyjny za rok ubiegły 
wykonany został przez kombinat 
Dylakowskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego, w skład którego 
wchodzą fabryki w Dylakach, Bud- 
kowicach Starych i Dobrzyniu Wiel­
kim, w 113,2 proc., a przez Prud­
nickie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Prudniku w 100,5 proc.

Sukces zakładów w Dylakach osią 
gnięty został przede wszystkim dzię­
ki stale wzrastającej świadomości po­
litycznej załogi, o czym świadczy 
zarówno znikoma ilóśó opuszczonych 
w roku ubiegłym nieusprawiedliwio­
nych roboczodniówek, wyrażają­
ca się zaledwie liczbą 0,2 proc., jak 
i pełna obywatelskiego zrozumienia 
postawa robotników, którzy zmusze­
ni niejednokrotnie do opuszczenia 
dniówki dla załatwienia spraw pry­
watnych nadrabiali dobrowolnie w 
godzinach dodatkowych przypadają-

Oddziały Armii Ludowej zato­
piły u wybrzeży zachodnich dwa 
okręty nieprzyjacielskie, któie o- 
strzeliwały barbarzyńsko ogniem 
artyleryjskim miejscowości nad­
brzeżne.

Artyleria przeciwlotnicza i spe 
cjalne oddziały strzelców prze­
ciwlotniczych zestrzelały pięć i 
uszkodziły dwa samoloty nieprzy­
jacielskie, które bombardowały 
miejscowości na wschodnim i za­
chodnim wybrzeżu Korei.

się ZMP-owcy z Górnośląskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego w 
Bytomiu. Stosując szeroko zasady 
pracy zespołowej przodują oni 
wśród innych załóg robotniczych. 
Młodzi robotnicy, którzy zameldo­
wali o wykonaniu zadań produkcyj­
nych na rok 1951 z wysoką nadwyż­
ką, z entuzjazmem przystąpili do 
realizacji zwiększonych zadań trze­
ciego roku Planu 6-letniego.

Na czoło brygad młodzieżowych 
GZPO w Bytomiu wysunął się ze­
spół Matyldy Greb, wykonujące bli­
sko 125 proc, normy. Równie po­
ważne rezultaty odnoszą robotnice

W najbliższych dniach zostanie uruchomiony jeden z obiektów 
Wielkiej Budowy Socjalizmu Czechosłowacji — Huty Żelaza w 
Kunćicach. — Na zdjęciu: Robotnicy przy konstrukcji pieców kok­
sowych huty im. Klementa Gottwalda w Kunćicach. Foto: CAF

Środa, 9 stycznia 1952 r.

ce na nich zadania produkcyjne. T«k 
np. znana przodownica pracy tcw. 
Michalska, wyjeżdżając na wyciecz­
kę do Nowej Huty, wykonała już 
uprzednio swą dwudniową ' normę 
produkcyjną;

Nic więc dziwnego, że przy podo­
bnym stosunku załogi do swych za­
dań, wskaźnik produkcji na poszcze­
gólnego członka załogi został wyko­
nany w 112,8 proc.

Niemniejsze sukcesy uzyskano w 
walce o obniżkę własnych kosztow 
produkcyjnych, obniżając je w sto­
sunku do roku 1950 o 3,2 proc.

Prace konserwacyjne 

wartości 105 min. zł. 

wykonali chłopi w „akcji melioracyjnej“

WARSZAWA, wtorek
W czasie „akcji melioracyjnej“, 

wiosną i jesienią roku ubiegłego cliło 
pi przepracowali przy konserwacji 
urządzeń wodno-melioracyjnych po­
nad 4 miliony dniówek .roboczych 
ogólnej .wartości 105 milionów zł. 
M. in. oczyszczono ■ lub naprawiono 
uszkodzenia rowów melioracyjnych 

"hä "gruntach''Ornych, łąkach i past­
wiskach na długości ok. §0.000 . km, 
oczyszczono brzegi rzek na łącznej 
długości 2.600 km oraz wzmocniono 
i poprawiono 250 km walów, prze­
ciwpowodziowych.

Z największym rozmachem rozwi­
jała się „akcja melioracyjna" w woj. 
poznańskim. Chłopi tego wojewódz­
twa wykonali różne prace konser­
wacyjne ogólnej wartości 24 milio­
nów zł.

Z innych województw, które wy­
różniły się rozmiarem prac konser-

Zuzanna Czmok j Henryka'Engel, 
realizujące swe zadania produkcyjne 
w granicach od 171 — 175 proc, 
normy.

Młodzi odzieżowcy z Bytomia na 
szeroką skalę stosują metodę kom­
pleksowego oszczędzania. Wzorując 
się na doświadczeniach towarzyszy 
ze Związku Radzieckiego młodzie­
żowcy GZPO wygospodarowali w 
grudniu ub. roku 20 tysięcy metrów 
nici i 38 sztuk igieł maszynowych. 
W ostatnim kwartale ub. roku wy­
konali oni dodatkową produkcję 
wartości przeszło 480 tysięcy zło­
tych.

Cena 10 gr.

Poważne osiągnięcia w walce o 
obniżkę kosztów własnych za not c- 
wała również załoga Prudnicaich 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego. 
Dzięki wprowadzeniu na oddz.iiie 
tkalni współzawodnictwa wielowar- 
sztatowego uzyskano 5,06 proc, 
oszczędności globalnych . w stosunku 
do kosztów planowanych. Przez 
współzawodnictwo oszczędnościowe, 
oparte na metodzie Lidii Korabie I- 
nikowej, zaoszczędzono w roku ub. 
85.078 kg bawełny wartości 1.613.0'94 
złotych oraz 10.747 kg sztucznego 
włókna wartości 95.723 złotych.

wacyjnych, wykonanych przez chło­
pów w „akcji melioracyjnej", należy 
wymienić województwa: olsztyńskie, 
gdańskie i bydgoskie. Wartość prac 
konserwacyjnych, wykonanych przez 
chłopów woj. olsztyńskiego, wynosi 
12 milionów zł. Taką samą wartość 
posiada wkład pracy chłopów woj 
gdańskiego. W, woj. bydgoskim wy­
konane przez, chłopów prace - kon­
serwacyjne wyrażają się wartością 8 
milionów zł.

W uznaniu dużego wysiłku chło­
pów, włożonego w należyte utrzy­
mywanie urządzeń wodno-meliora­
cyjnych, Ministerstwo Rolnictwa 
przyznało dla gfomad, które wyróż­
niły się w „akcji melioracyjnej“ spe­
cjalne dyplomy uznania oraz nagro­
dy w postaci radioodbiorników i bi­
bliotek dla świetlic gromadzkich 
oraz narzędzi rolniczych do pielęgna­
cji iąk i pastwisk. Nagrody te rady 
narodowe wręczają • obecni^ wy róż 
nionym gromadom.

W tegorocznej społecznej akcji 
melioracyjnej chłopi woj. szczeciń­
skiego przepracowali ponad 100.000 
dniówek roboczych. Oczyścili oni na, 
długości 400 km rowy na gruntach 
ornych, przeprowadzili konserwację 
drenowań na obszarze 15.000 ha 
oraz oczyścili rowy na łąkach- i past 
wiskach na obszarze 22.000 ha.

Czyn młodzieżowców 

Cementowni „Bolko“

Celem dopomożenia kierownic­
twu cementowni „Bolko“ w tru­
dnościach transportowych, na ze­
braniu -zarządu zakładowego koła 
ZMP, młodzieżowcy postanowili 
pojnóc przy wyładunku surowca.

W ciągu dwóch dni, zetempow- 
cy pracujący w cementowni i 
gipsowni wyładowali poza godzi­
nami pracy 48 ton węgla i 43 
tony gipsu.

W pracy przy wyładunku su­
rowca wyróżnili się kol. kol. Pa­
weł Swierć i Henryk Śmiech.

Wypuszczenia na wolność 

24 demokratów hiszpańskich 

domaga się delegacja polska w ONZ

PARYŻ, wtorek
Delegacja polska złożyła w Ko­

misji dla Spraw Humanitarnych 
i Społecznych projekt rezoluejl 
w obronie 24 demokratów Bar­
celony, którym grozi kara śmierci.

Treść rezolucji jest następują­
ca: — Zgromadzenie Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych wyraża nie­
pokój z powodu pogwałcenia w 
Hiszpanii praw człowieka. 24 
barcelończyków, a wśród nich 
López Raimundo mają stanąć 
wkrótce przed sądem doraźnym 
i grozi Im kara śmierci za udział

Przyspieszyć realizację 

zobowiązań finansowych wsi

Z każdym dniem coraz bardziej 
wzrasta liczba gromad i gmin, które 
w całości spłaciły podatek gruntowy 
i FOR oraz I i II ratę Pożyczki Na­
rodowej. Np. w pow. opolskim 100 
proc, podatku gruntowego wykcna- 
ły gminy: Goraszowice, Czarnowąsy, 
Wrzoski, K om prac hci. e i Zagwiż- 
dże. W spłatach FOR-u przodują: 
Komprachcice, Ozimek, Dąbrówka 
Dolna, Kup, Pomelów i Pokój. W 
realizacji Pożyczki w pow. opolskim 
na, czoło wysunęła się gmina Za- 
gwiżdże, wykonując już 70 proc, 
zadeklarowanej sumy. Następne miej­
sca zajęły: gm. Ozimek — 66 proc., 
Łubniany — 65 proc, i Nowa Wieś 
Królewska — 62,6 proc.

. W pow. opolskim do 31 grudnia 
ub. r. 40 gromad wykonało w 130 
proc, podatek gruntowy i 38 gro­
mad — FOR. '

Według ostatnich danych za rok 
ubiegły, woj. opolskie wykonało 35 
proc, planu podatku gruntowego. 
Pierwsze miejsce zajmuje pow. opol­
ski — 103 proc, a drugie pow. pru­
dnicki mając wykonane 102,8 
proc, planu. Następne miejsca zaj­
mują: Racibórj — 99,6 proc., Ole­
sno — f>8,9 proc., Niemodlin — 
96,1 proc., Strzelce — 95,7 proc., 
Koźle — 95,3 proc., ‘Głubczyce — 
>2,1 proc., Kluczbork — 91,1 proc., 
Namysłów — 89,4 proc., Nysa — 
89,1 proc., Grodków — 86,8 proc, 
i Brzeg — 81,4 proc.
. W spłatach FOR-u przoduje na­
dal pow. prudnicki, który do 30 gru­
dnia ub. r. osiągnął 103,4 proc. p]a-

Wojewódzka Szkoła Mechanizacji Rolniczej w Lubiążu prowadzi 
kursy traktorzystów przygotowując pracowników dla Państwowych 
Ośrodków Maszynowych. Kursanci, wśród których są róptmież kobie­
ty, oprócz zdobywania wiadomości teoretycznych poznają praktycz­
nie budową różnych typów traktorów i maszyn rolniczych. — Na 
żdjąciu Bogdan Mikiszkiewicz .uczy kursantów Stanisława Witka 
i ]. Hula obsługi traktora „Zetor 25“. Foto: CAF

Uroczyście obchodzić będzie 

Opolszczyzna

7 rocznicę oswobodzenia Warszawy

Za kilka dni obchodzić będziemy 
siódmą rocznicę wyzwolenia War­
szawy przez bohaterską Armię Ra­
dziecką, oraz współdziałające z nią 
oddziały Wojska Polskiego. 17 stycz­
nia 1945 r. po przeszło pięcioletniej 
straszliwej okupacji hitlerowskiej, 
stolica Polski została wyzwolona 
przekształcając się dzięki troskliwej 
opiece Partii i Rządu w nowoczesną 
socjalistyczną stolicę Państwa Ludo­
wego.

Rocznica oswobodzenia Stolicy w 
roku bieżącym podobnie jak w latach 
poprzednich będzie uroczyście obcho­
dzona przez całe społeczeństwo.

Na terenie Opola powołany został 
ostatnio do życia Wojewódzki Ko­
mitet Obchodu 7 Rocznicy Wyzwo­
lenia Warszawy, na czele którego 
stanął przewodniczący ORZZ tow. 
Tkocj. W skład Komitetu weszli przed 
stawiciele wszystkich instytucji i or­
ganizacji społecznych. Podobne ko­
mitety utworzone zostały we wszy­
stkich miastach wydzielonych i po­
wiatowych naszego województwa, a 
obecnie tworzone są one w gminach 
i gromadach.

We wszystkich miastach, wsiach i 
osiedlach wojewódzwa opolskiego 
zorganizowane zostaną w okresie od 
16 do 27 bm. akademie okoliczno­
ściowe, które obok części oficjalnej, 
posiadać będą bogate programy ar­
tystyczne w wykonaniu lokalnych 
zespołów świetlicowych.

Akademia na szczeblu wojewódz­
kim odbędzie się w Opolu w czwar­
tek 17 bm. w Domu Wojska Pol­
skiego o godz. 17. Na program jej 
obok referatu tow. Tkocza złoży- się 

w strajku w Barcelonie w marcu 
ub. roku

W związku z tym zgromadze­
nie prosi przewodniczącego o we­
zwanie władz hiszpańskich do u- 
morzenia procesu 24 barceloń­
czyków i do ich natychmiastowe­
go wypuszczenia na wolność.

Dyskusja nad projektem rezo­
lucji polskiej odbędzie się po za­
kończeniu toczącej się obecnie w 
komisji debaty w sprawie uchodź­
ców, — kiedy zostanie wznowio­
na dyskusja nad zagadnieniem 
praw człowieka.

na Opolszczyźnie

nu. Następne miejsca" zajęły: Raci­
bórz — 97,8 pröc., Opole — 90 
proc., Strzelce — 89 proc., Kozie 
— 87 proc., Olesno — 83,7 proc., 
Grodków — 81,1 proc., Niemodun 
— 75,7 proc., Kluczbork — 74,2 
proc., Nysa —- 67,7 proc., Głubczy­
ce — 56,4 proc., Namysłów — 53,3 
proc, i Brzeg — 31,7 proc.

Zbliża się ostateczny termin wpłat 
zadeklarowanych kwot na Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski. W 
związku z. tym, prezy di* .gminnych 
rad narodowych, organizacje społe­
czne i polityczne winny wzmóc agi­
tację, aby nie został ani jeden chłop 
w woj. opolskim, który by w ter­
minie nie wpłacił subskrybowanej
sumy.

"W skali ogól nowo jewódzkiej w
spłatach Pożyczki Narodowej wy­
różniają się powiaty: Racibórz —
68,2 proc., Strzelce — 57,8 proc,
i Prudnik — 57,8 proc. Dalsze po­
wiaty wykonały: Kozie — 53,9 
proc,. Opole — 53,5 proc., Namy­
słów — 50,8 proc, Niemodlin — 
50,2 proc., Grodków — 50 proc., 
Głubczyce — 47,2 proc., Kluczbork 
- 46,1 proc., Nysa — 45,9 proc., 

Ólesno — 44,3 proc, i Brzeg — 41,7

Realizacja zobowiązań finanso­
wych wsi w skali wojewódzkiej mu­

część artystyczna w wykonaniu ar­
tystów Państwowego Teatru Ziemi 
Opolskiej i zespołów świetlicowych 
opol sk ich' zakładów pracy.

Okolicznościowe akademie zorga­
nizowane zostaną również we wszy- 
stkch szkpłąch ogólnokształcących i 
zawodowych oraz w większych za­
kładach pracy. (O)

Społeczeństwo Stanów Zjednoczonych 

domaga się zniesienia 

reakcyjnej ustawy Smitha 

Wiec protestacyjny w Nowym Jorku

NOWY JORK, wtorek

W Nowym Jorku odbył się 
masowy wiec 'protestacyjny prze­
ciwko reakcyjnej ustawie Smitha.

Z gorącą aprobatą uczestnicy 
wiecu powitali przemówienie wzy 
wające do wzmożenia walki o po­
kój 1 pokojowe współistnienie 
państw o różnych ustrojach spo­
łecznych. Wszyscy mówcy nawo­
ływali do wzmożenia walki o znie 
sienie reakcyjnej ustawy Smitha, 
o zwolnienie wszystkich tych, 
którzy padli ofiarą tej ustawy 
i. przebywają w więzieniach, ;ak 
na przykład przywódcy Komun! 
stycznej Partii USA i inni dzia­
łacze demokratyczni. Podkreślili 
oni również konieczność zapobie­
żenia uwięzieniu dalszych 51 ko­
munistów i działaczy postępo­
wych, którym grozi proces za 
rzekome, próby naruszenia usta­
wy Smitha.

Na wiecu przemawiało 8-miu 
17-tu przywódców komunistycz­

nych, którzy wkrótce mają sta­
nąć przed sądem oraz przewodni­
czący Amerykańskiej Partii Pra­
cy — Marcantonio. Mówcy stwier 
dzill, że grozi im rozprawa sądo­
wa 1 więzienie za walkę w obro­
nie pokoju 1 swobód obywatel­
skich. Władze amerykańskie, re­
alizując swe plany agresji, pra­
gną złamać opór przeciwko przy­
gotowaniom wojennym drogą za­
straszania, terroru 1 represji.

Uczestnicy wiecu Uchwalili 
Jednomyślnie dwie rezolucje, któ­
re skierowano na ręce Trumana. 
Pierwsza rezolucja domaga się. 
aby Truman natychmiast zwolnił 
aresztowanych przywódców łfo 
munlstyznej Partii USA i podjął 
kroki w celu zniesienia ustawy 

si być przyspieszona. Aktyw gro­
madzki i gmjnnv winien wyjaśnić 
tym wszystkim nł v n,' którzy nie 
wywiązali |esz<f¿ • s'* uich obo­
wiązków wobec Państwa Ludowego, 
że nikomu nie uda się wykręcić od 
tych obowiązków i że w . stosunku 
do opieszałych i opornych, komm- 
natorow i ich popleczników — bę­
dą wyciągane surowe konsekwencje.

7 min. złotych 

na Fundusz Odbudowy
S Z K Ó Ł

w woj, opolskim

Poważnymi osiągnięciami ti budo­
wie szkól poszczycić się może Woj. 
Kom. Funduszu Odbudowy Szkól w 
województwie opolskim. Dzięki ofiar 
ności społeczeństwa Opolszczyzny w 
ciągu ub. roku wpłynęło na FOS 
około Ż milionów złotych. Umożli­
wiło to przepr > wadzenie na szeroką 
skalę zakrojonych prac nad unowo­
cześnieniem starych, szło ł. budową 
nowych budynków, jak również lep­
szym zaopatrzeniem szkół w sprzęt i 
pomoce naukowe.

W 1951 r. wybudowano 18 no­
wych budynków '■ szkół podstawek. 
wvch oraz nowy gmach dla szkoły 
ogólnokształcącej w Gorzowie, pow. 
Olesno.

W roku bież, główną uwagę skie­
ruje W.K. FOS na iepsze zaopatrze­
nie szkół w pomoce naukowe i sprzęt. 
Poza unowocześnieniem istniejących 
już szkolnych ośrodków, ponad 20 
szkól 'otrzyma wzorowe gabinety li­
ryczne, chemiczne, geograficzne irp., 
wyposażone we wszelkie instrumenty 
i literaturę fachową. Rozmiar sub­
wencji udzielonych poszczególnym 
szkołom wyłącznie na wyposażeń e, 
ilustruje m. in. dotacja dla ogólno­
kształcącej szkoły w Raciborzu, któ­
ra otrzyma na pomoce naukowe 2 
miliony złotych.

Rozmach budownictwa 
placówek 

służby zdrowiu 

nu Opolszcpyżnie

W 1951r. dzięki ogromnym fun­
duszom przeznaczonym przez P.-ąd 
i władze terenowe. na rozbudowę 
lecznictwa, dokonano kompletnej
przebudowy różnych placówek służ­
by zdrowia w woj. opolskim, jak 
szpitale, ośrodki,, specjalistyczne . itp. 
o łącżnęj kubaturze, ponad 130 tys. 
m szesc? Wybudowanie nowego szpi­
tala dziecięcego w Opolu oraz m. in. 
rozbudowa s7pítala w ’. -aj-kowicach 
pozwoliły zwiększyć ilość łóżek o 
dalsze 400. Liczba ośrodków zdrowia 
na terenie wiejskim wzrosła do 30.

Rozmach budownictwa placówek 
służby zdrowia ilustrują plany na 
1952 rok, w którym m. in. ukoń­
czona zostanie budowa nowego szpi­
tala przeciwgruźliczego na 250 łó­
żek w Sławięcicach oraz szpitala 
ogólnego w Kietrzu, co przysporzy 
ogółem 600 łóżek. Sieć wiejskich izb 
porodowych wzrośnie w tym okresie 
o dalsze 50.

Smitha. Druga rezolucja domaga 
się oddania pod sąd morderców 
postępowego działacza murzyń­
skiego Harry Moore'a.

Nowoczesna 

elektrociepłownia 

powstaje w Warszawie

\ WARSZAWA, wtorek
W niedługim Już czasie po­

wstanie w Warszawie najnowo­
cześniejsza w Polsce elektrocie­
płownia. Różni się ona od elek­
trowni tym, że dzięki specjalnym 
urządzeniom można maksymal­
nie wykorzystać powstającą przy 
pracy parę i gorącą wodę, która 
w normalnych elektrowniach nie 
znajduje należytego zastosowa­
nia. Ta pierwsza w Polsce elek­
trociepłownia, budowana na wzór 
miejskich elektrociepłowni w 
ZSRR, zasilać będzie' stolicę nie 
tylko w. energię elektryczną, ale 
i w parę dla obiektów przemy­
słowych

Elektrociepłownia wyposażona 
zostanie w najnowocześniejsze 
urządzenia kotłowe, turbiny, 
transformatory, urządzenia do na- 
węglan la itp. Całość tych urzą­
dzeń otrzymamy ze Związku Ra­
dzieckiego.

Przy montażu tych nowocze­
snych urządzeń współpracować 
będą specjaliści radzieccy, któ­
rzy przeszkolą naszych monterów 
i techników w nieznanej dotych­
czas u nas dziedzinie.

Zgodnie z harmonogramem ro­
bót, nowa elektrociepłownia Już 
w końcu 1953 roku zasili pierw­
sze 'obiekty, w energię elektrycz­
ną 1 w parę. Pod koniec Planu 
6 letniego przewyższy ona moo 
elektrowni warszawskiej, a w la­
tach następnych nastąpi podwo­
jenie' mocy.



Str. 2 „TRYBUNA OPOLSKA Srfela, 9 stycznia 1952 r.

Pierwsi kandydaci do podziału trumanowskich 100 milionów dolarów 

zdrajcy narodu polskiego, szpiedzy i agenci amerykańskiego wywiadu

WARSZAWA, wtorek
Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie toczył się 

w dniu 7 bm. proces przeciwko zdrajcom narodu polskiego, szpic 
gom nasłanym do Polski przez wywiad amerykański: Tadeuszowi 
Głuchowskiemu, Wacławowi Korwetowi, Eugeniuszowi Falkuscwi, 
Edwardowi Długoszowi i Ryszardowi Kozubskiemu,

Jazd do Polski tą samą drogą, 
którą przybyłem. Miałem prze- 
wieźć ze . sobą jakieś materiały 
do Polski lub z Polski, jak ml 
wiadomo, dla niego. Później do 
wiedziałem się, że to jest dla ala- 
cówkl wywiadu w Bielefeldzje w 
Niemczech zachodnich1'.

,,Z końcem kwietnia 1951. r. 
zeznaje oskarżony — zostałem 

prze? IRO wysłany dp tzw. kom­
panii wartowniczej we Frankter-. 

■ cie n/Menem, Pracowałem 'am 
jako szofer“. Oskarżony:wyjąśnla 
dalej,' że. przyjechał tam do. niego 
wysłany przez „Stefana" Stani 
sław Mróz. „Zapytaj mnie wtedy 
'— mówi-osk. Falkus y czy decy­
duję się na współpracę"..

Z Frankfurtu oskarżony wy 
jechał do Biojefeldu,. gdzie ną 
stacji oczekiwał go osóbnik, któ­
ry przedstawił mu się Jako , Oj­
ciec jąn".

Na pytanie prokuratora oskar­
żony wyjaśnia, że do Pojśkl wy­
jechał w drugiej połowie wrześ­
nia 1951 r. z konkretnyfn. zada­
niem. Żądanie to polegało na 
przeorowądzepiu-ze wsi Górki w 
pobliżu Rybnika, amerykańskiego 
rezydenta:#- Midleja i jego, żonę, 
którzy poszukiwani byli przsż 
orgąnń bezpieczeństwa w Polscę. 
Osk, /Fiiikus zeznało dalej, że 
otrzymał on również dlą Midióla 
fałszywe dowody ciśohjste, małą- 
ęe służyć . do przejazdu przez 

' NRD.
Zadanie to oskarżony. wyltenał • 

i złożył o nim; meldiinęk „Oim 
jąhnWl“ w Bielefeld orąz „Stefa­
nowi'' ktńpy fin'd l również 
pseuddnim „Minister",

Oskarżony zeznaje dalej, że po 
przyjeździe z Polski ul rżymy wal 
kontakt z „ojcem Janem“ i Stani­
sławem Mrozem. „Rozmawiałem z 
ń.lml. — zeznają oskarżony — ną 
temat .roboty szpiégowsk-iej“. .

Prók.: czy oni mówili oskar­
żonemu, że trzeba b.ęd7ię ponow­
nie wyjóęhać dp Polski?

Osk,; jak mi było wiadomo, ku­
rier miał wyjeżdżać dwa razy do 

' roku do krąju.
Oskarżony wyjaśnia w dalszzm, 

ciągu swych zeznań, że ponw- 
.. ne polecenie wyjazdu do kraju 

otrzymał w pierwszych dniach 
' grudnia 1951 r.. „Dostałem zafia* 
nie, żeby po przybyciu do Pol­
ski przyjechać;'''do Warszawy na 
Marymdńt 1 , tam skontaktować ", 
się z „Nelą", która miała mnie' 
skontaktować" z „Wandą", której 
miąłem ' dostarczyć pieniądze, ą- 
parafy fotograficzne i pocztę. 
Oskarżony wyjaśnia, że jeden z 
aparatów, był to duży Rodak nie­
miecki, mały zaś był produkcji 
japońskiej." Ćo do rozdziału prze­
kazywanych . materiałów szpie­
gowskich — Wyjaśnia oskarżony 

otrzymałem . szczegółową in­
strukcję na piśmie, którą po wy­
uczeniu się na pamięć zwróciłem 
„ojcu Janowi“. Oskarżony zezn-i- 
je dalej, że wiózł, również 3 do­
wody' osobiste, Wystawione na 
„Wandę" 1 2 mężczyzn, których 
miął przeprowadzić do Berlina, 
a nadto 4 dowody In blanco — 
niewypełnione.

Mikrofilmy oskarżony wiózł w 
2 pakiecikach, ukrytych w pa­
pierosach- ■

Prok.: Kiedy oskarżony wyje­
chał'z Berlina?

Osk.; 5 grudnią.
Prók.: Czyli miesiąc temu.
Osk.: Tak Jest,
Osk. Falkńs zeznaje dalej; że 

aresztowany . został. na miejscu 
kontaktowym. Miął on wówczas 
przy sobie większą sumę do prze­
kazania.

Przy oskarżonym znaleziono 2 
aparaty fotograficzne, puszkę fil­
mów dużych, 2 puszki małych, 
przyrządy do aparatu fotograficz­
nego, 2 lupy fl pocztę szpiegows­
ką.

NSZ-owiec Głuchowski 

w kontakcie 
z białogwardzistami

Wyjaśniając na zapytanie o- 
brońcy ądw, Białostockiego oko­
liczności zaangażowania się do 
wywiadu Ośk- Falkus stwierdzą, 
żę po skierowaniu go przez IRO 
do obozu przybył tam tzw. „Ste 
fan", który przedstawił się jako 
pracownik „Komitetu pomocy dla 
Polaków na obczyźnie“. ,,Stefan" 
według wyjaśnień oskarżonego 
wzywał dp siebie wszystkich 
przebywających w tym obozie Po­
laków. W czasie takiego przesłu­
chania oskarżony zdecydował się 
na współpracę z wywiadem,

Osk. Głuchowski' przyznał się 
również do zarzucanych rfiu prze­
stępstw. Z Polski zbiegł w czerw 
cu 1951 r. udając się do zachód 
niego Berlina.

Oskarżony zeznaje, że przesłu­
chiwano go najpierw w kry mb 
nąlnej policji ząchodplęgo Berli­
na, później Zaś w „Polskiej misji

Osk. Długosz przyznał się do 
wszystkich przestępstw zarzuca­
nych mu aktem oskarżenia. Na 
pytania prokuratora oskarżony 
wyjaśnia, że po powrocie dp. kra­
ju'z korpusu Andersa wstąpił’do 
mikołaj czy kowskiégo PSL. Oskar- 

I żony stwierdza, że program PSL 
odpowiadał jego poglądom poli­
tycznym. W roku 1949- oskarżo­
ny zbiegł z kraju i, początkowo 
przebywał w obozie. IRO w Salz- 
burgu — kierowanym przez Ame 
rykańów 1 Anglików.. Oskarżony 
zeznaje, ze po przybiciu do obo­
zu był szczegółowo wypytywany 
przez Amerykanów o wiadomości 
gospodarcze, polityczne i wojsko­
we. Wojskowe wiadomości dpty- 

• czyły rozmieszczenia jednostek, 
uzbrojenia ftp.

Wynagrodzenie 
zdrajcy —

400 marek, miesięcznie
W dalszych-swych zeznaniach 

osk. Długosz stwierdza, że w sty­
czniu 1950 r. wyjechał Z, obo­
zu z Salzburga na teren Niemiec 
zachodnich 1 wstąpił do kompa­
nii wartowniczej w okolicach Mo­
nachium. Na pytanie. prokurato­
ra oskarżony wyjaśnia, że^ kom­
pania ta pilnowała amerykański eh 
Obiektów wojskowych, a miano­
wicie lotniska i radiostacji.'

Do wywiadu^ zeznaje oskar­
żony' — zwerbowany zostałem w 
początkach stycznia 1950 r. przez 
niejakiego . Karola". ..

■ W wywiádzie ńmęrykańśkttp c- 
trzymał' osk. Długosz ps. ,,Kroni­
karz“/
.' Agenci siatki „Karola“' zbiera­
li wg wyjąśniep oskarżony:;.), 
materiały wywiadowcze o charily' 

. terze politycznym,„gekpodąrcży/ń 
j wojskowym. Szkolenie agentów 
odbywało się w s.pę'ćjalńej szkole • 
wywiadowczej .koło Frankfurt;),, 
Szkołą ta . kierowana była przez 
Amerykanów. Agenci szkoleni 
byli przede wszystkim w obsłu­
giwaniu radiostacji, posługiwaniu 
jsię szyfrem, atramentem „sympa­
tycznym“ oraz • mikrofilmem,. 
Szkolenie obejmuje także. kurs 
¡spadochronowy i wszelkie prące 
związane ze szpiegostwem,

, Oskarżony zeznaje,' iż on sam 
również przeszedł, takie szkolenie 
w okresie od stycznia jló kwieb; 
nią 1950 r. pod kierunkiem „Ka­
rola“. Na pytanie prokuratora 
wyjąśnla on, .że w szkole agen­
tów uczono również przyjmowa­
nia zrzutów.

Za pracę w wywiadzie osk. 
Długosz, otrzymywał 400 marek 
miesięcznie.

W toku dąlszych pytań prokur 
ratma oskarżony wyjąśnla, że po 
raz pierwszy usiłował przedostać 
się do kraju w czerwcu 1951 r , 
mąjąę zą zadanie zmontować na 
terenie > Polski Wywiadowcze 
■„punkty informacyjne“. „W 
Związku z tą akcją — mówi oskar 
tony -*■; dostałem pieniądze na 
koszty podróży w walucie pols­
kiej 1 czeskiej, dostałem.: mikro­
film '—. pocztę w mikrofilmie'5. 
Oświadczą on następnie, że otrzy- 
łnał również broń dla przeprowa­
dzania : aktów terrorystycznych/' 
Przerzut do Polski miał mą ułat- * 
fcviĆ komendant policji obozu 
łRO w Salzburgu; Pierwsza pró­
ba przedostania się do Polski nie 
¡doszła do skutku wobec za trzy- 
Inania ośk. Długosza przez poli- 
leję austriacką. Oskarżony wyjaś- 
hia, że został wówczas zwolniony 
ha interwencję wywiadu amery­
kańskiego r— na interwencję ,‘.Ka 
rola".

Prok.: kiedy oskarżony drugi 
raz próbował dostać się do Pols­
ki? -

Osk.: w październiku 1951 ro­
ku.

Odpowiadając na dalsze pyta- ' 
pia, oskarżony wyjaśnił,- że po po­
wrocie do kraju z korpusu Ander 
ha rozpoczął początkowo studia 
ha Politechnice Wrocławskiej. Na 
ticieczkę z kraju zdecydował się 
jirzede wszystkim dlatego/ że był 

jak przyznpje Jte wrogiem o- 
pecnego ustroju w Polsce.

Działalność 
szpiegowska 
osk. Falkusa

Następny z oskarżonych — Fal 
tus również przyznąje się,,że zo 
stał zwerbowany przez amerykań­
ski wywiad- Z kraju zbiegł z po­
czątkiem marca 1950 h. Rzeko­
mym powodem ucieczki — jak 
pódaje oskarżony — był fakt, że 
rozbił wóz będąc szoferem Pre­
zydium Woj, R. Ń. w Opolu. Prze 
dostawszy się do Berlina zachod­
niego, skierowany został ' przez 
tzw. magistrat zachodnio-berliń- 
ski do IRO. W IRO został szcze­
gółowo przesłuchany przez agen
ta CIC. \

Odpowiadając na pytania pro-* 
kuratora, oskarżony Fąlkus ę- 
świadćza, że przesłuchiwał go 
niejaki „Stefan", który szczęść' 
Iowo wypytywał go o okolicznoś­
ci ucieczki z kraju, o drogę jąką 
przebył, o dane z dziedziny gos­
podarczej, dane dotyczące-jedno- 
stek' wojskowych, MO, KĘW itp. 
„Wtedy — mówi oskarżony — 
„Stefan“ zaproponował mi po 
tym przesłuchaniu nielegalny wy-

pomocy dla uchodźców”, ' gdzie 
badał go amerykański rezydent 
mjr. Puk. „Mjr. Puk. pytał mnie 
■y- mówił óskąrżopy — cq mi jest 
wiadome o wojski! polskim, jak 
również o przemyśle”.

Na pytanie prokuratora osk. 
Głuchowski wyjaśnia, że w IRQ 
przesłuchiwany był przez pra­
cownika tej instytucji o nazwisku 
Andrzejewski- Andrzejewski prze 
słuchiwał go sám i przesłuchanie 
tłumaczył na angielski.

skazani

„W. czasie przesłuchiwąń — ze- 
znaje dalej Oskarżony —c?.ynio-
no /mi różne propozycje m. lp. 
proponowano mi wstąpienie Jo 
kompanii Wartowiiiczych i do 
wojska amerykańskiego. Przy­
puszczam, żę wysłaliby na Ko­
reę T- stwierdza osk. Głuchowski 

gdybym' się zgodził, tak jak 
koledzy?.

Odpowiadając, na pytania pro­
kuratora oskarżony oświadcza na­
stępnie, że mjr. Puka poznał w 

. „komitecie pomocy dla uchodź­
ców. z Polski" w zachodnim se­
ktorze Berlina. Przedstawił się 
on mu. jako pracownik biura - te­
go „komitetu". „Zorientowałem 
się,' żę zbiera wiadomości o Pol­
sce". W toku .dalszych zeznań . o- 
skąrżóny oświadczą, że mjr. Puk 
pytał go o wiadomości wojskowe 

■ oraz o wiadomości z dziedziny 
prkemyju. „Za trzecim razem — 

’ stwierdza dalej oskarżony skon 
taktował on mnib z osobnikiem, 
którego nazywał „Emil" albo 
„Julek". Oskarżony oświadcza 
następnie, iż od „Emilą-Julka' 
.otrzymał ■ .zadanie przeprowadze- 
Uia nielegalnie . przez granicę 
Polski i przez NRD do zachodnie 
go Berlina pewnego osobnika 
przebywającego w Łodzi.

Oskarżony Głuchowski stwier­
dzą następnie, żę otrzymał on w 
chwili. wyjazdu dó „Emila“- fał­
szywe dokumenty.

W toku dąlszych zeznań osk. 
Głuchowski omawia swoje koniak 

. ty na terenie Niemiec' z „Biało- 
gwardyjskim komitetem" w Ber­
linie zachodnim, W komitecie 
tym był Wielokrotnie i poznał 
tąm 3 osoby ,,Doktora", „Dziad­
ka" i „Elisabeth". Z „białogwar- 
ciyjskiego komitetu — zeznaje o- 
skąrżońy — otrzymałem zadanie 
przekazania różnych materiało-" ’ 
w Polsce, dwóm ■ osobnikom".

„Rada polityczna“ 

agenturą szpiegowską 
Stanów Zjednoczonych

Na dalsze pytania prokuratora 
oskarżony przedstawił sądowi o- 
koliczności kontaktów jakie u* 
trzymywał zę współoskąrżonyrn 
Kprwęlem. Oskarż, Kory/ęlą po­
znał W obozie W zachodnim Ber­
linie i by Wał. z nim kilkakrotnie 
W Kom ¡tępię bialdgwardyjskim". 
Rorwel towarzyszył Głuchowskie­
mu w wyjeździę .do Polski, z za-' 
daniem przywiezienia do Berli­
na pęwpego osobnika z Łodzi.

Osk, Głuchowski zeznaje dalej 
nä pytania prokuratorh, Iż w ro­
ku 1945 od maja do lipcaf był 
członkiem bandy Nßz „Cichs- 
go" i opał udział W dwóch napa­
dach na posterunki MO w póW. 
kraśnickim. W wyniku jednego i. 
tych bandyckich napadów, zamor­
dowanych zostało dwóch milicjan­
tów.

Zeznający następnie osk. Kp'-- 
Wél przyzna je się do „winy. Os­
karżony Zeznaje, żę ża granicę 
uclekl w początkach maja 1950 
roku 1 po dostaniu się do ząchod-' 
niego Berlina zgłosił .się do mi­
sji brytyjskiej, a następnie do 
IRO 1 do Puka.

W toku dalszych zeńań osk/ 
Kotwę! stwierdza, żę otrzymał 
polecenie od Puka sprowadzenia 
z Polski nieznanego mu osobnika 
z Łodzi,

Ną .pytania prokuratora oskar-' 
żony wyjaśnia; że będąc przesłu­
chiwany w misji brytyjskiej w 
Berlinie przez 2 jakichś osobni­
ków udzjęlął im danych o jedno­
stkach wojskowych i lotniczych 
oraz poinformował ich o okolicz­
nościach . i warunkach w Jakich 
przeszedł granicę. Przesłuchują­
cych go interesowały szczególnie 
typy samolotów i lotniska woj­
skowe. Oskarżony wyjaśnia na­
stępnie, że przed wojną był in­
struktorem w aero-klubie krakow­
skim, W okresie zaś wojny słu­
żył przez 7 lat w RAF-ig. Po woj­
nie wrócił do Pglskl w grudniu 
104 ( roku.

W toku pytań obrońcy, które ■ 
zmierzały m. in. do wykazania, 
że główną przyczyną Zdecydowa­
nia się osk. Korwela na współ­
pracę z wywiadem amerykańskim- 
byłą chęć zdobycia pieniędzy, 
które umożliwiłyby mu wyjazd 
do Ąmęi^ki, oskarżony naświe­
tlił szerzę] swoje stosunki rodzin­
ne. Oświadczył on, że rzekomo 
jedną, z przyczyn jego ucieczki . 
z kraju były zje stosunki ? Żoną. 
W Warszawie mieszkał oskarżo­
ny u Swojej ciotki, która obecnie ., 
przebywa W więzieniu za współ­
pracę z Niemcami.

Kryminalistą Knzubski 
przemycał do kraju 

agentów

Zeznaje następnie osk. Kozub­
ski, kryminalista karany już po­
przednio 15 miesiącami więzie­
nia za kradzież. Kuzubski p zy- 
znaje się do zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia przestępstw.

Z kraju uciekł w czerwcu 1950 
roku. W Berlinie zachodnim zgło­
sił się do IRO, gdzie przesłueni- 
wany był przez niejaką Miller, 
a następnie przez jakiegoś osob­
nika mówiącego po polsku.

na karę

Osk. Kozubski zeznaje nastę­
pnie, iż w czasie przesłuchania
zaproponowano rnu wstąpienie do 
kompanii wartowniczych, gdzie 
pilnował magazynów wojsko­
wych.

Prok,: Jakie to były te maga­
zyny? ' .

Osk.: Amerykańskie.
. Prok.: Kto oskarżonemu płacił 
pensję?

Osk.: Niemcy, i
Odpowiadając ńa pytania pro­

kuratora osk. Buzuj ’ki wyjaśnia, 
że do kompanii wartowniczych 
został zwerbowany ■ - p't.ez Frau 
Miller a następnie prze łany zo­
stał z Berlina amerykańskim sa­
molotem wojskowym do Frank­
furtu. W kompanii wartowniczej 
osk. Kuzubski służył do maja 
1950 r.'

W toku dalszych zeznań oskar­
żony . wyjaśnia,-, że do -wywiadu 
zwerbowany został we wrześniu 
Í 951 roku w obozie Herzhrttck 
przez niejakiego Edwarda Huder- 
klewlcża, który poznał go z kolei 
ż „Lucjanem"'.

Prok.: Co. „Lucjan" polecił 
oskarżonemu? .

Osk.: Powiedział mi, że dadzą 
mi żądanie do Polski.

W chwili odjazdu Kuzubski 
otrzymał «od „Lucjana” zadanie 
znalezienia' na terenie - Polski — 
w miejscowości w której, miesz­
kał — specjalnego punktu prze­
rzutowego dla nadsyłanych, przez 
wywiad agentów. Po wykonaniu 
wszystkich zadań, Kuzubski miał 
powrócić, z powrotem rip Niemiec 
Zachodnich. Dl % realizacji zadań 
szpiegowskich otrzymały większą 
sumę oraz fałszywe dokumenty.

Prokurator okazuje sądowi le­
gitymację szkolną, karlę' meldun­
kową, Ausweiśs oraz zaświadcze­
nie z akademii, W których osk. 
Kuzubski rozpoznąje wystawię- 
ne dla niego fałszywe dokunien- 
ty.

Ppok.: Riędy oskarżony wyję- 
jechal do Berlina?

Osk,: Wyjechałem z Mona- 
- chium do Berlina 7 grudnia 

1951 r., ą z Berlina 8-gO.
Po zeznaniach oskarżonego' 

Kozubskiego sąd otworzył postę­
powanie dowodowe. Prokurator 
przedstawia osk. Długoszowi pi­
stolet „Walter" znajdujący się 
-wśród, dowodów rzeczowych na 
stole sędziowskim. Pistolet ten 
rozpoznąje oskąrżony i stwierdza, 
iż* otrzymał go 'od „Karola". Na­
stępnie prokurator przedstawia 

.psk. Falkusowi pudełko oraz przy­
rząd do aparatu fotograficznego 
i aparaty fotograficzne, w któ­
rych oskąrżopy rozpoznąje ma­
teriały jakie przewoził ze sobą.

Bwiadék Wanda Korwel, żona 
óskarżoriego Korwplą przedstawi­
ła go jako zwyrodniałego ą|ko*. 
hojika i sadystę, Świadek zeznała, 
iż Korwel upijdjąc się nieustan­
nie prześladował ją i bił, á nawet 
pokrajał żyletką.

Następnie zeznają doprowadze­
ni z więzienia.śWiądkpwle, którzy 
prowadzili robotę szpiegowską ną 
rzecz wywiadu amerykańskiego.

Świadek Władysław Lisiecki, 
w llpcii 1950 roku został 
zwerbowany do roboty szpiegow­
skiej ■ dla wywiadu amerykańskim 
go w Polsce, działającego niekie­
dy pod szyldem „Rady politycz­
nej". „Rada" jestAgenturą szpie­
gowską Stanów Zjednoczonych i 
ma ona na celu prowadzenie dy­
wersji, szpiegowskiej.;, i wrogiej 
propagandy w Polsce i finanso­
waną Jest prgez Departament 
Stanu USA.

Do wywołania 

nowej wojny 
dąży wywiad USA

Świadek stwierdzą, że wywiad 
amerykański utrzymuje łączność 
z punktami szpiegowskimi w kra 
ją przy pomocy zaszyfrowanych 
listów i łączników, którzy prze­
wozili m. iń, mikrofilmy zawie­
rające Instrukcje 1 antypohkie 
materiały propagandowe.

Swiądek Zbigniew Romer ze­
znał, że szpiegowski mocodawcą 
oskarżonych Furka, występujący 
również pod pseudonimem ,,Ei\ill“ 
— jest agentem wywiadu amery­
kańskiego.

Swiądek stwierdził, że wywiad 
amerykański dąży do organizowa­
nia na terenie kraju szpiegostwa, 
dywersji, montowania band i pro­
wadzenia wrogiej antynarodo^ej 
propagandy.

Prok.: Czy świadkowi wiado­
mo, co zawierają mikrofilmy,, 
prąysyłąne do Polski?

Św..: Mikrofilmy, które Ja o- 
trzymywałem zawierały wytyczne 
do montowania akcji dywersyjno- 
szpiegowskiej na terenie kraju, 
na odcinku propagandy szeptapej 
1 płotkowej, na odcinku wywia= 
dowczym i na odcinku organizo­
wania akcji terrorystycznej.

Świadek wyjaśnia dalej, że in­
strukcje przemycane do Polski w 
mikrofilmach miały na celu głów­
nie szerzenie psychozy wojennej 
w społeczeństwie.

Świadek Karol Berkowski ze, 
znaje, że do kraju przyjechał ze 
Rzwecjf 29 lipcą 1951 r, Rezpor 
średnio przed wyjazdem świadek

śmierci

zetknął się z Furką, który przy­
jechał do Szwecji z Monachium.

Furka dał świadkowi do prze­
wiezienia do Polski półbucikj.

Prok : Co było w tych . półbu- 
eikach? ,

Św.; Dolary 1 mikrofilmy.
Świadek Mieczysław Gąsoraw­

ski, który był również agentem 
amerykańskim łoświądcżył. że wy­
wiad USA dąży ,,do wywołania 
nowej wojny światowej przeciw­
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej'-; W tym tęż celu, prowa­
dzi na terenie Polski akcję szpie­
gowską“

Świadek wyjaśnia, że zebrane 
przez ,,punkty informacyjne“ w 
Polsce materiały szpiegowskie 
przekazywane są4 wywiadowi a-

Za oskarżonymi, którzy budzą w nas pogardą i nienawiść 

stoją amerykańscy podżegacze wojenni 

Przemówienie prokuratora
Pd - przesłuchaniu świadków 

sąd ze 'względu ha .konieczność 
zachowania ■ tajemnicy; państwu-' 
wej, zarządził-tajność dalszej roz­
prawy- Po przywróceniu jtiwndś- 
cl rozprawy - glos zabrał.' prosu- 
rątor wojskowy mjr. Ligęza.

Ze wstrętem przysł.ućniwaliś- 
my się. zeznaniom szpiegów; 
mówi m,.. in. prok-urątor. Z obrźy- 
dzępićm pątrzyijśmy ną dskarżp- 
nych.' którzy stoczyli się na ' są- 

' md dno iippdlępla w bagno zdra­
dy własnego narodu.

Za tymi zaś ludźmi, którzy bu­
dzą w nas pogardę 1 nienawiść, 
stoją jeszcze godni większej po­
gardy i jaszcze bardziej zniena­
widzeni amerykańscy podżegacze 
wojenni, Rtß| amerykańską usta­
wa o 100 milionach dolarów, 
którą ku wiecznej swej hańbie 
uchwalił , w październiku uh- r. 
amerykański Kongres, Haniebną 
ta ustawa stwarza specjalny fun­
dusz w kwpeie 100 milionów do­
larów na finansowanie bąnd szpic 
gowskieh i dywersyjnych, orga­
nizowanych przeciwko ZSRR oraz 
przeciwko Polsce i Innym krą# 
jom demokracji ludowej. Hanieb­
ną tą ustawą stwarza specjalne 
fundusze dla opłacania zdrajców 
W Polsce, którzy-,tu mają szpiego­
wać, sabotować 1 mordować. Rząd 
Stanów Zjednoczonych przezna­
cza poważne sumy pieniężne na 
ekwipowanie i formowanie szpie­
gowskich, dywersyjnych i térro- 
rystycznych band spośród tzw. 
uciekinierów, spośród renegatów 
i zdrajców ojczyzny. Szkpli pod 
względem wojskowym tych lydzi, 
przerzucą ną teren kraju w efflu 
popełnienia zbrodni przeciwko 
naszemu ustrojowi państwowemu 
i społecznemu,

Ustawa ta jest tylko usanke'o- 
nowańięm od dawna ' już istnie­
jącego- stanu rzeczy. Ód dawna 
już wywiad amerykański nasyła 
morderców, szpiegów i sabota= 
żystówdo Związku Radzieckiego, 
Węgier, Czechosłowacji, Albanii, 
Rumunii, Bułgarii. Nasyła ich 
także do Polski — takich oto 
zbrodniczych renegatów, jacy 
dziś zasiadają przed sądem, Ta­
kich jak Tadeusz cimbel, który 
niedawno odpowiadał przed Woj­
skowym Sądem - Rejonowym w 
Szczecinie za szpiegostwo i prze­
kazywanie wiadomość! stanowią­
cych tajemnicę wojskową 1 pań­
stwową b. •• zastępcy amerykań­
skiego -.attache wojskowego.

' - Nie przgz przypadek na tej 
sali przez cały cząs. procesu i od 
oskarżonych 1 od świadków sły­
szeliśmy ciągle i w różnych przy# 
padkach Ameryka, Ameryce, Á- 
merykl, amerykański 1 amery­
kańskie dolary. Ód chwili odzy­
skania przez Polskę niepodległo­
ści, od 1945 r. walczymy ze zbrod 
niczą działalnością amerykańskie­
go wywiadu, skierowaną przeciw­
ko Polsce Ludowej, przeciwko 
ustrojowi demokratycznemu, prze 
ciwko władzy ipas pracujących, 
przeciwko świętym prawom pol­
skiego lądu, przeciwko naszym 
prawom do istnienia 1. do wolno­
ści. W każdym procesie przeciw­
ko szpiegom, sąbotażystom i mor­
dercom demaskujemy kierowni­
czą rolę amerykańskiego wywia­
du, który te zbrodnie inspiruje, - 
a zbrodniarzy opłacą.

■ Rząd Stąnów Zjednoczonych 
nie cofa się przed niczym i z ca­
łym cynizmem realizuje swoją 
Zbrodniczą politykę, wykorzystu­
jąc w tym celu nawet ustalone 
prawami międzynarodowymi przy 
wile je dyplomatyczne. Od chwili 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Polską ą USA, 
ambasada amerykańska stała się 
ośrodkiem akcji mieszania sie w 
sprawy wewnętrzne Polski, kie­
rowniczym ośrodkiem walki prze­
ciwko Rządowi Ludowemu. 0. am 
basądor Rtąpów Zjednoczonych 
Rllss-Lane bez ogródek chwalił 
się w swojej książce, że wyko­
nywał zadanie narzucenia Polsce 
ustroju i rządu, który by odpo- 
władał celom zagranicznej poli­
tyki amerykańskiej. Zarówno am­
basador Ęlisą-Lane, jak i jego 
współpracownik płk. Pashley, 
Jessię, York zbierali materiały 
wywiadowcze przy pomocy WIŃ.

Członkowie ambasady amery­
kańskiej: kmdr. Mrozlńskl, płk.

merykańskięmu. ,,Punkty infor­
macyjne" w Warszawie otrzymy­
wały od amerykańskich agentur, 
wywiadowczych fundusze pienięż­
ne.

Na pytanie prokuratora świa­
dek stwierdzi; ze: przesyłane wy­
wiadowi USA informacje zawie­
rały. wiadomości, stanowiące ści­
słą tajemnicę wojskową i państ­
wową, Świadek przyznają, że wy­
słał za granicę przez niejakiego 
Szóka wiadomość,, dotyczącą lot­
nictwa wojskowego.

Szok został zatrzymany 28 
września 1951 r. przez Wojska 
Ochrony Pogranicza w czasie osi- 
lowa-ią przekroczenia granicy i 
śledztwo przeciwko niemu jest w 
tek ii . '

Świadek zeznaje następnie, -że 
punkt informacyjny, w którym 
pracował — otrzymał. 2 aparaty 
fotograficzne dq zdjęć mi kro foto, 
(1 z nich produkcji japońskiej)

Ericson, mjr. Mc Nally, płk. Ru- 
dziak, kpt, Brazes i, wielu in­
nych kierowali działalnością 
band terrorystycznych oraz orga­
nizowali siatki szpiegowskie, do 
których werbowali i pracowni­
ków ambasady,, W dziesiątkach 
procesów, ą ostatnio w procesie 
Tatara ujawniono, że dyploma­
tyczne i konsularne placówki ąme 
rykańskie wtrącały się w sprawy 
wewnętrzne Polski, organizowały 
dywersję i agresywny wywiad 
wojskowy. Placówka amerykań­
skiej służby informacyjnej szerzy­
ła kłamliwe i oszczercze wiado­
mości oraz uprawiała w Polsce 
zakazaną przez prawo propagan­
dę wojenną- Okupacyjne władze 

, amerykańskie w Niemczech za­
chodnich już w roku 1945 zor­
ganizowały ośrodki dywersyjne i 
szpiegowskie, m. In, kompanie 
wartownicze, złożone z faszystów 
Bphuna. W obozach przesiedleń­
ców, tzw. obozach IRO werbuje 
się zdrajców do band szpiegow­
skich i dywersyjnych w Polsce, 
W tych samych obozach IRO wer 
buje się Polaków do wojsk ame­
rykańskich na Koreę i coraz 
częściej ńa listach strat amery­
kańskich w Korei znajdujemy 
polskie nazwiska. Tak to pan 
baron Anders, międzynarodowy 
awanturnik, kondotier i jiirgielt- 
njk w służbie amerykańskiego im 
pephdizmu, frymarczy polską 
krwią.

Ta wroga, antypolską polityka 
bankierów amerykańskich ma 
zresztą długą tradycję, Po pierw­
szej wojnie Wilson, ówczesny 
prezydent amerykański, zaprze­
czał nam prawa do zjem polskich 
na zachodzie 1 nad Bałtykiem, W 
193Ö r. amerykańscy kapitaliści 

. uzbroili Piłsudskiego i sfmanso- 
wali jego zbrodniczą interwencję 
przeciwko ZSRR, podjętą w in­
teresie międzynarodowego kapi­
tału i polskich obszarników i ka­
pitalistów, Po pierwszej wojnie 
imperialistycznej bankierzy ame­
rykańscy z Hoowerem na czele 
kupili qd burżuazyjnych rządów 
niezależność gospodarczą Polski 
i jej niepodległość polityczną za 
małpi smalec i końskie konserwy, 
Polski robotnik i chłop długie la# 
ta musiał potem ciężko pracować, 
ażeby spłacić lichwiarskie odset­
ki od pożyczek, udzielonych pol­
skiej burżuazjl przez amerykań­
skich bankierów.

W okresie międzywojennym 
rządził się I gospodarował w Pol­
sce kapitał amerykański naprzód 
bezpośrednio, a potem za pośred­
nictwem koncernów niemieckich, 
W okresie międzywojennym ban­
kierzy amerykańscy długie lata 
żywili Hitlera 1 szczuli go do 
wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, ofiarując ża to Hitle­
rowi wolną rękę w napaści na 
Polskę. Ten sam Truman, który 
dziś podpisuje ustawę o finanso­
waniu dywersji przeciwko Polsce, 
w czasie drugiej wojny światowej 
kazał wyczekiwać, aż sie wykrwa­
wi i osłabi Związek Radziecki. 
Bankierzy amerykańscy saboto­
wali utworzenie drugiego frontu. 
Nigdy nie zapomnimy amerykań­
skim rządcom tego sabotowania 
działań wojennych, które koszto­
wało Polskę i inne narody milio­
ny istnień ludzkich. Narzędziami 
tej samej, wrogiej Polsce Ludo­
wej, zaborczej i zbrodniczej po­
lityki amerykańskich podżegaczy 
wojennych agresywnego amery­
kańskiego wywiadu, opłacanymi 
na mocy haniebnej ustawy o po­
pieraniu dywersji, są takie rene­
gaci, bandyci 1 kryminaliści, c| 
zdrajcy, którzy dziś siedzą ną 
ławie oskarżonych.

W skład tego łotrowsklago to­
warzystwa wchodzą pospolici kry 
minaliścl Falkus 1 Kuzubski, sa­
dystą Rorwel 1 faszystowscy żoł­
dacy Głuchowski 1 Długosz,

Wszyscy oskarżani zaraz po 
przybyciu do zachodnich Niemiec 
wydali amerykańskiemu wywia­
dowi wszystko, co mu mogli wy* 
dać q naszym wojsku, o lotni* 
skąch, o granicy i o wielu je* 
szcze innych sprawach — do naj* 
mniejszych szczegółów.

Prokurator omawiając szczegó­
łowo zbrodniczą działalność o- 
skąrżonych i poddając ją klasy­
fikacji prawpej, podkreślą, że o 
wysokiej szkodliwości ich czy­
nów świadczą m. in. znalezione 

atrament sympatyczny, szyfry 
oraz lupę. do odczytywania mi­
krofilmów.

Świadek Fryderyk Rokosz —'• 
18-letni chłopak wciągnięty zo­
stał do prący szpiegowskiej w 
siycżniti 195Í. r. w Berlinie przez 
Stefana Dahana,

Prok.; Kim jest Stefan Dahan?
Sw.: Jest to kierownik placów­

ki wywiadu amerykańskiego w 
Berlinie, który oficjalnie jest 
kierownikiem Biura Pomocy Pola 
kom, zorganizowanego przez wy- 
Wiad amerykański.

Świadek zeznał następrie, - że 
przywiózł do Polski fałszywe do­
kumenty, mikrofilmy oraz ulotki, 
mające na ć,elu wzniecanie psy* 
cho/.y wojennej. Świadek zeznaje 
dalej, że szpiedzy amerykańscy 
przechodzą specjalne przeszkole­
nie. Świadek osobiście przecho­
dził takie prześżkoHSż.

u nich materiały. W tych mate­
riałach propagandowych z całym 
cynizmem bandytów mówi się o 
rachubach na' wojnę, starannie 
wyszukując wszystkie możliwości 
wywołania wojny.

Ną tej nadziei na wojnę że­
ruje cala zbrodnicza banda reki­
nów kapitalistycznych 1 kapitali­
stycznych sząkali. Tak jak nąm, 
normalnym ludziom, potrzeba do 
życia i do szczęścia pracy, rado­
ści, słońca i rodzinnego domu, 
tak oni, zbrodniarze, nie mogą 
żyć bez wyzysku, bez przelewu 
krwi-

Zęby przygotować agresję po­
trzebne są podpalaczom świata 
dokładne Wiadomości także o sto­
sunkach gospodarczych i poli­
tycznych w Polsce 1- o polskich 
Siłach zbrojnych, Odczytaną ną 
tajnej części rozprawy instrukcja 
szpiegowska przywieziona przez 
Falkusa, bardzo dokładnie okre­
śla zadanie - głębokiego wywiadu 
wojskowego, Mówi §Ję tarn szcze­
gółowo jak należy zbierać wiado­
mości 0 organizacji, Uzbrojeniu 
i zaopatrzeniu wojska, jakie w 
szczególności należy rozpracować 
jednostki wojskowe, jąk werbo­
wać i nasadzńć agentów, jak od­
bierać od nich Informacje. Cała 
tą działąlpość oskarżonych, dzia­
łalność, szpieapwąka, iyi^ijęfa na 
rożka? i w interesie amerykań­
skiego imperializmu, była opła­
cana pr?ez wywiad amerykański.

Są, Wysoki Sądzie, dwa 
światy. Jeden świat tó my, 
bojownicy o pokój, którzy bu­
dujemy miasta i fabryki, osie­
dla I stalownie, szkoły i uczel­
nie, laboratoria i okręty, mie­
szkania I maszyny, kopalnie i 
huty, którzy budujemy czło­
wiekowi nowe, wspaniałe ży­
cie, Drugi świat to oskarżeni. 
Ludzie, którzy siedzą na tam­
tej ławie, kiedyś nosili miano 
Polaków, ale sprzedali Się bez 
reszty amerykańskiemu impe­
rializmowi. Ci ludzie hanieb­
nie zdradzili Ojęzyżnę I szli 
pomagać w niszczeniu wielkiej 
budowy, którą wznoszą ofiarne 
ręce polskiego robotnika, chło­
pa i inteligenta pracującego, 
Ten drugi świat to cl, którym 
oskarżeni służyli, zbrodniarze, 
mordercy kobiet koreańskich 1 
koreańskich dzieci.

ZWYCIĘSTWO NALEŻY 
DO NAS, BO NASZA SPRA­
WA JEST SŁUSZNA, BO W 
NASZYM OBOZIE, OBOZIE 
POKOJU, SĄ WSZYSCY U- 
CZCIWI LUDZIE NA CA­
ŁYM ŚWIEC IE.

Ą takich sługusów amery­
kańskich, podżegaczy wojen­
nych jak oskarżeni, takich tru- 
manowskich pachołków bezlito­
śnie zniszczymy na samym 
progu ich zbrodniczej działal­
ności. Nibch zrozumieją moco­
dawcy oskarżonych i niech 
wiedzą ci, którzy ośmieliliby 
się naśladować oskarżonych 1 
targnąć się na nasze prawo do 
życia, do pokoju, do wolności, 
że kto przychodzi do Polski w 
zamiarze szkodzenia narodowi 
polskiemu, ten straci wraży 
łeb. Dla korwelów 1 kuzub- 
skich ,dla długoszów .falkusów 
i głuchowsklch w Polsce miej­
sca nie może być 1 nie ma.
I dlatego, w imię interesów 

narodu polskiego, ciężko Zagro­
żonych przez oskarżonych żądam 
dla każdego ze szpiegów kary 
jedynie słusznej 1 jedynie spra­
wiedliwej, Jedynie odpowiadają­
cej wadze ich zbrodni — kary 
śmierci.

Obrońcy wskazywali, że oskar­
żeni są wykolejeńcami życiowy# 
ml, których słabe charaktery 1 
poziom umysłowy ułatwiły agen­
tom amerykańskim wciągnięcie 
ich do roboty szpiegowskiej.

Oskarżeni, wyrażając w ostat­
nim słowie skruchę za popełnia# 
n"iS winy, usiłowali tłumaczyć się 
tym, że źródłem ich zhrpdni wo­
bec nąrodu jest wpływ agentów 
amerykańskiego wywiadu.

Po naradzie Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie wydął 
wyrok skazujący Tadeusza Głu­
chowskiego ,Wacława Korwel a, 
Eugęnlusza Fąjkusą, Edwarda 
Długosza i Ryszarda Kuzubskie- 
go — na karę śmierci.
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I Jak nie należy rozdzielać premii 

I Ostatnio w Zakładach Wydotiy- 
rtla Plasku Nr 2 w Dziergowicach 
ADzdzielano premie w sposób wy­
soce krzywdzący robotników.
■ Premie te na ogólną sumę 
800 zł w myśl Instrukcji miały 
Być przyznane pracownikom, któ- 
rfcy wydatnie przyczynili się do 
realizacji II roku Sześciolatki.
■ Tymczasem kierownictwo za­
kładu dokonało rozdziału według 
własnego uznania, be? porozu­
mienia się z Radą Zakładową 1 
podstawową, organizacją party,h 
ną. I tak m. In. premię otrzymał 
Alojzy Plechula, który ha tere­
nie zakładu odciągał robotników 
od przekroczenia planów dzień-

hycli; premiowano również Ka­
rola Janasa, który Jako bryga- 
dzista nie wywiązywał się nale­
życie z powierzonej mu funkcji 
za co ma być zdjęty z dotych­
czasowego stanowiska.

Nagrodzono, również niesłusznie 
premią So beczka i Kaczmarczy­
ka.

Zachodzi pytanie, dlaczego nie 
premiowano pracowników, którzy 
wnieśli naprawdę swój wydatny 
wkład w realizację zobowiązań 
produkcyjnych, jak np. Regina 
Zachłód. Augustyn Gliszka i inni, 
a którym premia ta słusznie nale­
żała się.

Witold Król

Uruchomić drugą kasę 

na stacji PKP w Prudniku

■ Na stacji kolejowej w Prudni­
ku istnieją dwa okienka kasowe, 
lecz niestety czynne jest zawsze 
tylko jedno.
■ Skutkiem tego w dni targowe 
1 w okresie świątecznym w kolej- 
;ce po bilety można stracić 1 pól 
.godziny drogocennego czasu, nie 
Otrzymawszy biletu. Skutek tego

taki, że część pasażerów 
do pociągów bez biletów 
Jąc się na dopłatę.

Aby zapobiec podobnym wy­
padkom należy w okresach nasi­
lenia ruchu na stacji PKP. w 
Prudniku uruchomić drugą kasę.

Edmund Lipiński

wsiada 
naraża-

W głubczyckim browarze 

zapomniano o współzawodnictwie

I Kierownictwo Zakładów Fer- 
tnentacyjnc-Plwowarskićh w Głtib 
Szycach, mało uwagi poświęca 
■^współzawodnictwu. Przecież Za- 
ikłady Fertnentacyjno-Piwowar- 
skle mogą poszczycić się dzielny­
mi 1 pracowitymi robotnikami: 
palacz Jan Kęndrowskl ma w swę} 
pracy poważne osiągnięcia w o- 
śzczędzanlu węgla. Spalą on na 
^pierwszej zmianie 24.120 kg wę-

gla, podczas gdy Paweł Różycki 
na tej samej zmianie spala w. 
tych samych warunkach — 
26.400 kg. Ponadto Jan Ken- 
drowskl obsługuje normalnie 4 
paleniska kotłowe.

Rada zakładową winna zorga­
nizować w zakładach Szerokie 
współzawodnictwo, które ź pew­
nością przyniesie poważne ¡ osiąg­
nięcia. Zygmunt Grabowski

świetlicy gromadzkiej 
Spółdzielni Prodtikcyj-

Analiza ujawnionych błędów 

pozwoli na dalsze usprawnienie pracy

Gminnych Spółdzielni

O czym zapomniał

Wydział Polityczny POM

■ Zarząd 
ZSCh w

gnej w Kamienicy, po w. Nysa, sta­
wi ął przed zagadką, kto będzie 
■płacił rachunek w kwocie 280 zł 
Iza reperację radioodbiornika na­
leżącego do świetlicy gromadz- 
[klej ZSCh w Kamienicy.

I Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
|ścl radioaparat ten od 1950 r. 
lnie był w posiadaniu świetlicy 
11 nie był przez młodzież wyko­
rzystywany, ponieważ znajdował 
fci on w prywatnym mieszkaniu 
■byłego przewodniczącego spół-

Kto zapłaci?

dzielni produkcyjnej Michalskie^ 
go. Dopiero kilka dni temu na 
Interwencję' Inspektora Zarządu 
Powszechnego ZSCh w Nysie, 
aparat „odzyskano", ale okazał 
się on niezdatny do użytku; trze­
ba było go oddać do reperacji. 
Aparat jest Już czynny, ale jest 
również do zapłacenia rachunek 
w kwocie 280 zL

Żarżąd świetlicy zapytuję: kto 
winien za to zapłacić? Czy cza­
sem nie ob. Michalski.

J. Laskowski

Przed kilku dniami na wsi bpol 
sklej zakończyła się kairipańia wy 
borcza dp Zarządów Gminnych 
Spółdzielni ),Samopomocy Chłop­
skiej".

Jak wynikało ze sprawozdań 
ustępujących zarządów, oraz z gło 
sów w dyskusji, praca placówek 
wiejskiego handlu uspołecznione­
go, obok .niewątpliwych osiągnięć 

;—wykazuje jeszcze wiele braków.
Błędy, niedociągnięcia, a nawet 

poważne zaniedbania mają swe 
źródło głównie w słabym powią­
zaniu się części zarządów GS. z 
masami członkowskimi, w ich ma­
łej dbałości o podnoszenie pozio­
mu zawodowego 1 ideologicznego 
pracowników, w niedostatecznej 
kontroli' działalność! poszczegól­
nych ogniw terenowych ze strony 
czynników nadrzędnych, więc nie 
których PZGS 1 CBS,

Nie wolno również pomijać mil 
czenlem faktu małego zaintereso­
wania się sprawami spółdziel­
czości samopomocowej że strony 
poszczególnych terenowych rad 
narodowych, oraz braku dosta­
tecznej opieki niektórych Komi­
tetów Gminnych Partu, które nie 
przejawiają zainteresowania dla 
problemów handlu Uspołecznio­
nego na swoim terenie.

Weźmy dla przykładu powiat 
"nyski.

W powiecie tym Istnieje 14 
gminnych spółdzielni, skupiają­
cych całkowicie w swym ręku 
skup Ziemiopłodów 1 zaopatrzenie 
wsi. Większość gminnych spół­
dzielni w pow. nyskim, jak np. 
GS-y .w Głuchołazach, Trzebo- 
szowicach, Jasienicy Dolnej i Zło- 
togłowicach wykazały stale Zwię­
kszającą się troskę o zaspokojenie 
potrzeb terenu, o wykonywanie 
planów na odcinku skupu i kon­
traktacji, GS w Trzeboszowlcacn 
stale przekracza plany skupu mlc 
■ka; to samo dotyczy skupu dro­

blu, który Trzeboszówlce wyko­
nały ostatnio w przeszło 200%.

Wymienione GS-y mają rów­
nież osiągnięcia w skupie Zboża. 
Wystarczy tu Wspomnieć, że GS 
w Burgrabicaćh już z początkiem 
grudnia zameldował o wykona­
niu w 101 proc, rocznego planu 
skupu zboża. Ogólnie ■— jeśli 
chodzi o skup ziemiopłodów, to 
aparat, nyskich GS-ów wykazał 
wiele energii, pokonując zwycię­
sko przeszkody związane z tran­
sportem.

W toku zebrań stwierdzono po 
za tym zwiększenie się troski nie­
których zarządów o dokumentację 
finansową. Na wyróżnienie zasłu 
gtiją tu GS-y w Starym Lesie, 
Głuchołazach 1 Kępnlcy, które 
prowadząc księgowość na bie­
żąco, służyć mogą za wzór dla 
innych tego rodzaju placówek.

Obok tych osiągnięć, dyskusja 
na zebraniach wyborczych do 
władz gminnych spółdzielni w po­
wiecie nyskjm, ujawniła. szereg 
poważnych braków, wśród któ­
rych należy'wymienić ha pierw­
szym miejscu nie zawsze Właściwy 
stosunek do potrzeb terenu, oraz, 
małą troskę o upłynnienie rema­
nentów sklepowych. Wyrfizem 
tego były np. wypowiedzi delega­
tów na zebraniu w Goświnowi- 
cach, którzy wskazywali na wy­
padki braku w sklepach takich 
artykułów jak podkowy, hacelć, 
smary 1 t. p..w.tym czasie, gdy* 
w magazynach PZGS . artykułów 
tych było aż nadto wiele. W GS 
Nowaki np. stwierdzono Spore ,zą- 
pasy skóry, podczas gdy w innych 
GS-ach było jej brak. Duże re­
manenty, zwłaszcza jeśli chodzi 
o artykuły żelazne, ujawniono w 
Sklepach Gminnej Spółdzielni w 
Starym Paczkowie.

Specjalnej/uwagi, wymaga za­
gadnienie kontroli, - instruktażu 1 
szkolenia, który zgodnie1 ze sło­
wami instruktora kontroli Wewnę

trznej nyskiego PZGS-u tow. 
Kurką, traktowany był dotych­
czas przez poszczególne zarządy 
gminnych spółdzielni Jak przy­
słowiowe „piąte kolo u wóżu", 
Jásqym jest że dużą winę zá ten 
stan rzeczy ponoszą referenci 
kontroli wewnętrznej w GS-a :h, 
którzy lekceważą sobie często 
obowiązki. Np. w Nowakach 
tejśzyreferent ob. Zygmunt 
zlerskl w tym czasie, kiedy 
winien znajdować się i 
przebywał często w domu.

Sprawozdania 1 głosy w dys­
kusjach na zebraniach wyborczych 
potwierdziły w zupełności zasadę, 
że aktywność komisji rewizyjnej, 
gminnych rad kontroli oraz komi­
tetów członkowskich Jest gwaran­
cją należytego rozwoju spółdziel­
ni. Obok bowiem słabej kontroli 
1 niedostatecznego szkolenia per­
sonelu sklepowego — mała ak­
tywność organów samorządu spół 
dzielczego stała się główną przy­
czyną mank 1 niedoborów, Jakie 
zanotowano w ubiegłym roku na 
terenie gminnych spółdzielni w 
gminach Slestrzęchowice, Ścinawa 
Nyska, Stary Paczków 1 Bur- 
grablce.

Obraz tych niedociągnięć byłby 
niepełny, gdyby nie wspomniano 
o małej trosce zarządów gminnych 
.spółdzielni, jeśli chodzi o ściąga­
nie należności od Innych Insty­
tucji; Stąd wynikały trudności 
w zaopatrzeniu sklepów spowodo­
wane brakiem kredytów na zakup 
towaru.

Zebrania Wyborcze do władz 
gminnych spółdzielni dały wiele 
Cennego materiału. Nowo wy­
brane zarządy winny ż głogów, 
jakie padały w toku dyskusji, 
wyciągnąć Odpowiednie wnioski, 
które przyczynią się do dalszego 
usprawnienia pracy placówek han 
dlu ■uspołecznionego, na Wsi.

(ZJ)

swe 
tam
Ko- 
po- 

terénlé.

Krzątający się przy przebudo­
wie chlewpl członkowie spół­
dzielni produkcyjnej ,,Przełom" 
w Przylesiu w swych murarskich, 
poplamionych wapnem ubra­
niach, z klelpiami w ręku, spra­
wiali raczej wrażenie brygady 
murarskiej, rilż pracujących chło 
pów. Praca dobiegała końca. Je­
szcze tylko parę cegieł pozostało 
do wymurowania , chodnika 1 do 
czystej wybielonej chlewni moż­
na było wprowadzić 60 tuczni­
ków.

Spółdzielcy ,,Przełomu" umie­
ją sobie radzić; Własnym gospo­
darczym sposobem Wyremonto­
wali oni oborę, część stodół 1 
poczynili wiele innych uspraw­
nień, które przyniosły Im zna­
czne oszczędności, w Ostatnim 
kwartale üb. roku zakupili oni 
40 świń, 15 krów, 1 ógléra 1 
35 sztuk drobiu.

Życie w młodej rozwijającej 
się spółdzielni nabiera coraz wy­
raźniejszych rumieńców, krzep­
nie 1 zespala się grupa spółdziel­
ców w walce o cöraz lepsze gos­
podarcze wyniki swej zdspełowej 
pracy.

Nie Wszystkie jednak trud­
ności pokonywane są przez Spół­
dzielców dość śmiało. I trzeba 
powiedzieć; że wypływa tö czę­
sto z poważnych jészCze braków 
w pracy politycznej organizacji 
pártyjüéj.

Główną bolączką spółdzielców 
Jest mała Ilość ludzi do pracy; 
W gromadzie Przylesie Jest 50 
proc, gospodarzy Indywidual­
nych, wśród których należy pro­
wadzić systematyczną pracę u- 
śwladamiającą; omówić ż , 
korzyści jakie daje gospodarka 
kolektywna, aby zachęcić Ich do 
wstąpienia w szeregi Członków 
spółdzielni produkcyjnej. Spra­
wą tą Jednak nikt się nie zainte­
resował. Nie zatroszczono się o

Więcej troski

lo poziom szkolenia partyjnego 

' Szkolenie ideologiczne jest nie- 
zwykle ważną 1 odpowiedzialną

■ziedziną pracy partyjnej, to też 
^Egzekutywa organizacji, partyjnej 

winna kłaść szczególny nacisk na 
■¡odniesienie poziomu polityczne- 

go członków 1 kandydatów Partii 
■ Tow. Roman Zambrowski — 
■ekretärz KC. PZPR na otwarciu 
jfcowego roku szkolenia partyjne- 

go w Warszawie w dniu 8.X.50 r.
■powiedział: „Zadaniem szkolenia 
■partyjnego jest wychowanie w 
■Członkach Partii najlepszych cech 
■komunisty — ofiarności, beż- 
wwzględnoścl w walce z wrogiem 
■dyscypliny, umiejętności przeła- 

mywania wszelkich trudności"
Doniosłości szkolenia partyjne- 

go nie doceniają niektóre orgąnl- 
■zacje partyjne z terenu miasta 
■Opola, a między innymi 1 orga- 

nlzacja partyjna przy Prezydium 
■Wojewódzkiej Rady Narodowej 
■w Opolu.

We wrześniu 193,1
■nlżacja partyjna przystąpiła do 
■organizowania szkolenia ideolo- 
■gleznego ,lecz z pracy tej nie wy- 

wiązała się należycie.
Nabór słuchaczy dokonany 

■stał w niezwykłym pośpiechu, 
■starano się zbadać poziomu 
■szczególnych towarzyszy przy 
■klasyfikowaniu na odpowiedniego 
■rodzaju kurs. Nie starano się z 
■spośród ponad 200 członków or- 
■ganlzacjl wyłowić do szkolenia 
■towarzyszy najbardziej chętnych 
■Jak 1 nie starano się wy tłum a- 

czyć najmniej uświadomionym 
■towarzyszom obowiązku szkolenia 
■się, Jak i korzyści stąd wynika­
jących.

Za małą uwagę zwrócono na 
■Ilość kobiet błocących udział w 
■szkoleniu (5 proc.),członków ZMP 
■i aktywnych działaczy związko- 
■wych.

Nie objęto szkoleniem ani Jed- 
■lego agitatora, sekretarzy orga- 
■nlzacjl oddziałowych, a w nikłym 
■tylko stopniu członków egzeku- 
■tyw 1 Komitetu Zakładowego, 

Zbyt późno typowano wykła- 
■dowców lub też nie powiadomio- 
■no ich na czas, tak że np. nawet 
■w dniu otwarcia. kursu I stopnia 
■ w dniu 16.10. nie było wykłą- 
■ dowcy. Komitet Zakładowy nie 
■strał się odciążyć wykładowców 
■ od prac ubocznych, co nlejedno- 
■ krotnie uniemożliwiało wykładow- 
■com przygotowanie się do wykła- 
g du.
I Nie zapewniano również clą- 
■ głoścl wykładów, poprzez niewy- 
■ syłanle w teren słuchaczy w dniu 
■ zajęcia.

Nie dopilnowano także, aby 
■ Wykładowcy brali udział w szko- 
■ leniu przynajmniej o 1 stopień 
I wyższym.

Brak było również kontroli ze 
I ,trony. Komitetu Zakładowego

ñad przebiegiem szkolenia na 3 
Istniejących kursach.

Nie zajęto również do tej po­
ry zdecydowanego stanowiska w 
stosunku do bumelantów w szko­
leniu ideologicznym, co obniża 
poWagę kursu 1 rozluźnia dyscy­
plinę.

W ostatnim czasie Komitet 
Miejski PZPR w Opolu Zaintere­
sował się bliżej zagadnieniem 
szkolenia partyjnego na terenie 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej, pomógł zbadać niedociągnię­
cia oraz udzielił pomocy, którą 
wszyscy już teraz wyraźnie Od­
czuwamy.

Znaczna część dotychczaso­
wych braków została Już .zlikwi­
dowana.

Józef Zadróżny 
korespondent

i; s Miękko krajał pług wil­
gotną ziemię. Skiby 1' 
Wyśzllfowanę. Paweł 
złością przez zęby. ° 
lada jako prowadził pług, zato­
piony w jakles'-swoje wspominki...

Stanisław Janowlćz przerwał 
czytanie 1 popatrzył na zgroma­
dzoną w pokoju .rodzinę. Żona 
’źńpołnhiałS na chwilę o robótce. 
Wydawała się Jakaś młodsza, gdy 
tak cichutko siedziała ze złożo­
nymi na kolanach spracowanymi 
rękami, w żółtawym świetle nisko 
zawieszonej nad Stołem lampy; 
Tereska rysowała coś w zeszycie, 
6-letnl Janusz aż otworzył bu­
zię słuchając czytania ojca, naj­
młodsze dzieci Wiesio 1 Waldek 
bawiły się spokojnie obok matki.

— Ño dzieci, czas spać. Jutro 
rano trzeba wstawać do przed­
szkola.

Gdy gromadka dzieci ułożyła 
się już do Snu 1 Jańowlcz został 
w pokoju śam z żoną, zatopił 
się zhowu w lekturze. Ale po 
kilku minutach zagadnął:

=1 Czy pamiętasz Walerclu na­
sze dawne lata? Westchnęła 
ciężko.

— Pamiętam, a jakże, pamię­
tam ...

— Bo widzisz, gdy patrzę te­
raz na jasne ściany naszego no-

lśniły. jak 
świstał ze 
Bo ojciec

wlutklego" .mieszkania, ná duże 
okna w których codżień pełno 
światła 1 słońca, wreszcie na 
ciebie 1 dzieci Jakże inaczej wy­
glądające od czasu kiedy prze­
nieśliśmy się tutaj do Otyętu, nie 
mogę wprost nacieszyć się wszyst 
kim. I mimo woli przypomina mi 
się moja młodość — te wszystkie 
zaprawlope goryczą lata..'..

Zamyślił się. Przypomniał so­
bie biedę 1 niedostatek w ciasnej 
ćhlopskjej Izbie w Studzionce na 
Podlasiu, ojca zmęczonego wie-, 
ćznym borykaniem się z twardym 
loserrf, który nie szczędził nicze­
go. Nieurodzaje, wysokie podatki 
gnębiły liczną rodzinę.

Stanisław: Janowlcz był zdol­
nym chłopcem. Uczył się dos­
konale, tak bardzö cbciał zostać 
nauczycielem wiejskim .. . Tym­
czasem jednak ż biedą przepchał 
się do siódmej klasy — nie było 
za co kupować podręczników 1 ze­
szytów, nięraż z odzieżą i butami 
krucho było

Skończył więc Siedem kläs 1 co 
dalej będzie nie wiedział. Zie­
mia nie wyżywi wszystkich, Pa­
sał więc krowy w gospodarstwie 
ojca 1 sąsiadów 1 marzył o. szczęś­
liwszej doli.

Nie pamięta Już dobrze jak to 
się stało, że wyprawiono go z do­
mu do terminu u majstra szews-

kiego w Sledllcach, Wysupłał oj* 
ciec z westchnieniem 250 zł <ia 
trzyletnią naukę, syna, matka za­
pakowała kuferek i od tego czasu 
terrhlnowdł. u szewca. Nosił więc 
wodę i rąbał drzewo, zamiatał 
ciasny 1 duszny warsztat majstra, 
od czasu dp czasu dopuszczano go 
łaskawie do właściwej, pracy.

W tym. czasie: zmarl ojciec 1 
spaliła ślę . zagroda. Nie _ miał 
więc już chłopak domu, bo-matka 
zamieszkała katem u rodziny.

Gdy przyszli hitlerowscy * oku­
panci wywieziono go na roboty 
do Niemiec, Prace wał u boga­
tego chłopa na rolí¡ siedział W 
obozie karnym, później dostał się 
do roboty w mieście.

Po wojnie wrócił do rodzinnej 
Studzianki; Mieszkał tam kątem 
kilka lat, ożenił się, przyszły- na 
świat dzieci trudno było Jé. 
wyżywić na 63 arach lichej ziemi 
Wiedział jednak O tym, że Polska 
Ludowa myśli właśnie o takich 
jak on, którzy najedli się biedy 
w sanacyjnych 1 wojennych cza­
sach.

Życie jego zasadniczo zmieniło 
się w 1950 roku od chwili, gdy 
zgłosił się do Urzędu Zatrudnie­
nia. Skierowano go do pracy w 
Śląskiej Fabryce Obuwia w Gt- 
mięcie. Przyjechał 1 od razu spó-' 
dobały mu się jasne; przestronne

roku orga-

zo­
nie 
po­
lek

Zielony zeszyt agitatora Hajdy

or- 
o

Chęć zapoznania się z tow. Sta­
nisławem Hajda z Zakładów Nápra 
wy Maszyn Rolniczych w Łambino­
wicach, wzbudziły we mnie niektó­
re fragmenty rozmów przeprowa­
dzonych z innymi członkami tej or­
ganizacji partyjnej,

Tow. Baránkiewicz, sekretarz 
ganizacji partyjnej, powiedział 
Hajdzie:

— Dobry towarzysz, dobry agi­
tator.

Tow. Ptasiński przypomniał so­
bie:

— To właśnie Hajda byt inicja­
torem zbiorowego czytania.

Inni towarzyszę również wyrażali 
się o nim ż uznaniem. Jednak roz­
mowa z tow. Hajdą była dość tru­
dna — nic nie chciał o sobie mówić. 
Wreszcie mimochodem powiedział:

— Gdybym miał swoje notatki...
Notatki można było przynieść. Po­

stanowiłem je przeczytać.

Już następne zapiski są bardziej 
konkretne.

30. 3. 31 r.
Przeprowdzilem rozmowę i bez­

partyjnymi, mówiąc im o roli orga­
nizacji partyjnej w zakładzie pra­
cy.

Przepuszczamy kilka pozycji. O 
czym pisże tow. Hajda w kwietniu.

24. 4. 31 r. Czytałem w prasie o 
wielkim znaczeniu zbiorowego czyta­
nia gazet. Muszę je zorganizować u 
nas w zakładzie.

1. 8. $1 T.
Omówiliśmy wykonanie planu pro 

dukcyjnęgo na miesiąc lipiec. Po­
stanowiliśmy walczyć z bumelanc- 
twem. Muszę pomówić ze- Stanisła­
wem Pieńka. Po każdej wypłacie 
nie przychodzi do prący. Przynosi 
tym szkodę naszej fabryce. Pieńka 
musi mnie zrozumieć.

Zapiski tow. Hajdy z początku 
roku 1951 są jeszcze ogoinikoWć, 
trochę kronikarskie. Już one jednak 
wskazują na szeroki wachlarz jego 
zainteresowań.

17. 3. 51 r.
W związku ze strajkiem robotni­

ków w Barcelonie przeprowadziliś­
my zebranie■ i rozmowy uświadamia­
jące, potem zorganizowaliśmy wśród 
załogi zbiórkę na rzecz strajkują­
cych.

10. 1. 11 T.
Porozumiałem 'się z low. Gregoro- 

wiczem i 11 sekretarzem w sprawie 
rozpoczęcia zbiorowego czytania 
prasy W brygadzie. Pomysł się po­
dobał. ' ~ r

Z notatek tego okresu widać, ie 
tow. Hajda konsekwentnie realizuje 
rozpoczęte zadania.

11. 1. lir. Rozpoczęliśmy zbioro- 
' we czytanie w naszej brygadzie. Do 
załogi przemówił tw. 
znając . zebranych ze 
zbiorowego czytania.

20. 1. 11 r.
Czytamy na glos:

i ja. Zainteresowanie jest duże. To­
warzyszy interesują szczególnie wia­
domości z innych zakładów przemy-
i ’ * Na

bryga- 
innych

Pytel, zapo- 
zMczeńiim

Gregorowlcz

22. 3. 31
Odbyła 

pupy, z . 
oszczędności i obniżki kosztów wlas- 
nych,

r.-
się narada produkcyjna 
omówieniem zagadnienia

słowych i artykuły polityczne, 
zbiorowe czytanie w naszej 
dzie przychodzą robotnicy z 
działów.

13. 6. 51 r.
Rozmawiałem z kolegami 

mat wielkiego znaczenia 
wodnictwa dla sprawnego wykona­
nia planów produkcyjnych.

Tow. Hajda przywiązuje dużą 
wagę do realizacji uchwał powzię­
tych na zebraniach partyjnych, __

na te- 
wspólza-

4. 9. 31 r.
Przeprowadziliśmy naradę grupy 

i skrytykowaliśmy tych, którzy nie 
biorą udziału w ruchu łączności 
miasta że wsią, by pomagać chło­
pom w wywiązywaniu się z obo­
wiązków wobec Państwa. Do ta­
kich należy Franciszek Czaja. Zaj­
mą się ńim.

10. 9. 31 r.
Czaja zrozumiał swój błąd. 

Wziął czynny udział w wyjazdach 
do spółdzielni produkcyjnej w Bie­
licach i do majątku PGR w Przy- 
drożu. Przyjmowano nas z wielką 
radością.

W listopadzie tow. Hajda cały 
nacisk kładzie na spopularyzowa­
nie wśród załogi znaczenia akcji 
jesiennej na wsi.

11. 11. 31 r.
Omówiliśmy 

skupu zboża, 
my, robotnicy, 
na wsi, musimy dać dobry przy­
kład chłopom. Są wśród nas jesz­
cze tacy, którzy, nie wywiązali się 
ze swoich obowiązków.

12. 1Í. 31 r.
W hąli spotkałem Podhalicklego 

z mojej Wsi, z Wierzbin. Wiem, że 
Podhafięki zaniedbał swoje obo­
wiązki. Przypomniałem mu nasze 
ostatnie żebranie i powiedziałem, że 
przenosi nam wstyd. Podhalicki nie 
iest złym ■ człowiekiem.

akcję planowego 
Postanowiliśmy, że 
którzy mieszkamy

17. 11. 11 r.
Podhalicki sprzedał PaAstwu ca­

łą należną ilość zboża.
Każdy tydzień, każdy 

Í>rzynosi nowe problemy, 
dajda pilnie notuje.

3. 12. 51 r.
blasze normy są już przestarzałe, 

wysoko je przekraczamy. Potrafimy 
już lepiej pracować. Zwołaliśmy W 

celu naradę grupy predukcyj- 

i podnieść.
12. 51 r.

Nowe normy omAwilśmy w indy,, 
widzialnych rozmowach.

8. 12. 51 r.
Nasza organizacja partyjna nie 

rośnie. Nie przyjmujemy nowych 
kandydatów. Widzę przyszłego do­
brego członka Partii w zetempow- 
cu Józefie Chrząszczu. Jest dobrym 
pracownikiem i aktywnym działa­
czem. Mówiłem już z nim na ten 
temat. Sądzi, że jeszcze do Partii 
nie dorósł, Wiem, że jest jego pra­
gnieniem być członkiem Partii. Bę­
dę z nim jeszcze rozmawiał. Miesz­
ka w mojej wsi.

10. 12- 51 r.
Odbyliśmy zebranie partyjne, psa 

którym przyjęto trzech nowych 
kandydatów: Edwarda Bielaka, Jó­
zefa Sobulę, Józefa Chrząszcza.

hale produkcyjne, Jakże Inne od 
ciemnego dusznego warsztatu jego 
dawnego majstra. Rodzina zo­
stała na razié w Studzience.

Rozpoczął swą pracę w Zakła­
dach jako niekwaliflkowacy 
robotnik w magazynie, później 
przeszedł jako praktykant ná od­
dział produkcji spodów do obu­
wia. Dzięki pomocy 1 opiece 
Partii zdobył kwalifikacje, za do­

zwolony był z pracy, cenili go 1 
lubili wszyscy w zakładzie.

Nigdy nie zapomni tego dnia, 
gdy zawołano go do Rady Zakła­
dowej 1 dano przydział na ^-po­
kojowe mieszkanie w nowoWy- 
butiowanym domu na osiedlu fa­
brycznym. Sprowadził żonę 1 
dzieci, przyjechała ż nimi sierota 
po siostrze l^-letnla Tereska. 
Nie mogli nacieszyć się jasnymi, 
miłymi pokoikami,'własną łazien­
ką 1 kuchnią.

Teraz wziął się z podwójną 
energią do prący. Przészedl 0 ty 
godniowy kurs, złożył egzamin 
majsterśki, podnosił stale wydaj­
ność swej pracy, aż w grddniu 
ub. r. osiągnął 123 proc, normy. 
Nie poprzestał ña tym. Stale do­
kształca się, czyta książki poży­
czane z biblioteki zakładowej. 
Tereska Chodzi do VI klasy szkoły 
podstawowej, później pójdzie db 
szkoły średniej. Ma duże zdol­
ności do rysunków — może do­
stanie się do Akademii Sztuk 
Pięknych. Janusz 1 Wiesław są, 
w przedszkolu fabrycznym, „tut' 
w przyszłym roku Janusz pójdzie 
do szkoły, a Jak dorośnie wy- 
bierze sobie zawód, Jaki mu bę­
dzie najlepiej odpowiadał.

Janowlcz chętnie wraca
wspomnień. Przychodzi do niego 
często majster Michalak. Razem 
przypominają Sobie dawné lata 1 
porównują je z obecnym życiem1. 
Wiedzą obydwaj, że będzie ono 
Coraz lepsze, bo budują Je oni 
sami — robotnicy wraź z chłopa­
mi, pracującymi, na roli, wraz z 
Inteligencją. Wspólnym wysił­
kiem całego narodu rośnie piękny 
gmach Polski Ludowej.

J. Raczyńska

w BRZEGU

przyciągnięcie do spółdzielni wić 
lii przodujących chłopów mało­
rolnych i średniorolnych; zapom­
niano również o pracy wśród 
członków spółdzielni, zaroWńo 
partyjnych jak i bezpartyjnych, 

Feliksa Ożga - kandydatka 
Partii / 7 *
brania I nie przejawia żadnej 
aktywności. W ciągu roku wy­
robiła ona zaledwie 79 dniówék. 
Organizacja partyjna nić zwró­
ciła nä to uwagi- Są również 
członkowie spółdzielni, którzy 

-i« uchylają sie o'* 1
obowiązków, Jak np. J. Guńkowskl 
który wcale nie wychodź,1 do pra­
cy, czy też Antoni Czelebąk. I 
o nich Jednak organizacja par­
tyjna zapomniała.

Sekretarz organizacji partyj­
nej tow. Rudnik tłumaczy swą 
małą aktywność nawałem zajęć 
gospodarczych w spółdzielń! pro­
dukcyjnej. Tow. Rudnik winien 
zrozumieć, że beż pracy poli­
tycznej nie może być mowy o 
prawdziwych. Wielkich'! trwałych 
osiągnięciach.

Winę za niedociągnięcia W pra 
ćy politycznej w spółdzielń! pro­
dukcyjnej w Przylesiu, ponosi 
również Wydział Polityczny 
POM, który zbyt słabą opieką 0- 
tacza tę organizację partyjną, nie 
wpływa na podniesienie świado­
mości politycznej członków spół­
dzielni produkcyjnych 1 Ukształ­
towanie w nich socjalistycznego 
stosunku do pracy.

Wprawdzie do spółdzielni 
„Przełom“ często przyjeżdżają a 
gronomowie 1 instruktorzy Wydzią 
łu Politycznego POM-u, ale po­
moc ich posiada charakter czysto 
gospodarczy. Np. tow. Karol 

nimi, Wieczorek instruktor POM-u, W 
czasie om lotów osobiście poma­
gał spółdzielcom. Na tym jednak 
kończyła się jego rola. Nie inte­
resował się on pracą organizacji 
partyjnej, nie pomógł jej usunąć 
braków.

Walka o nową socjalistyczną 
wieś 1 umocnienie istniejących 
JUŻ spółdzielni wymaga ze stro­
ny aktywu 
troskliwej 
politycznej 
partyjnymi 
tym nie może Zapominać Wydział 
Polityczny POM w Brzegu; (W)

Oiga — kandydatka 
nie uczęszcza na zé- 

przejawia żadnej

politycznego POM-ów 
1 nieustannej opieki 

nad organizacjami 
w spółdzielniach. O

jVasż felieton

Przypomniał sobie

W powiecie głubćzyckim znajduje 
się Wiele iWietlic wiejskich. Znaczna 
ich część■ mieści się w prymityw­
nych salach i domach i Wymaga 
gruntownego remontu. Doceniając 
bolączki świetlic glubczyckich, za­
równo Okręgową Racja ZWlążkóW 
ZaWodoWych, jak i Zarząd Woje­
wódzki ¿SCh i Prezydium Woj, 
R.N. w Opolu Wyasygnowały odpo­
wiednie kwoty na przeprowadzenie 
remontów świetlic■

seiTOHTV
SWiercfe'

Rok 1951 p, " : ‘ 
niektóre świetlice wiejskie

do
dzień 
Tów.

tyw < ■ x„,
nej. Uchwaliliśmy normy zrewido­
wać 1 J'~j

6.

Zielony zeszyt tow. Hajdy wiele 
powiedział. Pokazał on trudną, co­
dzienną, odpowiedzialną, a jakże za­
szczytną pracę ągitątpra partyjne­
go, umiejącego z uporem i konsek­
wentnie walczyć o realizację wska­
zań Partii, b dobro fabryki.

Jerzy Gałuszka

...Zarząd Powiatowy TPPR w 
Oleśnie nie interesuje się gablot­
kami informacyjnymi w mieście 
i powiecie. Gablotki rozmieszczo­
ne w terenie przeważnie świecą 
pustkami, jak np.': w gromadach 
Lasowice Małe, GrpnoWięe, Laso­
wice Wielkie i w Oleśnie.

Władysław Kanlak 
korespondent

...Oddział Mechaników NOT w 
Opolu dotychczas nie zorganizo­
wał konferencji, chociaż polece­
nie w tej sprawie od władz 
zwierzchnich leży w aktach od­
działu od przeszło pól roku?

...Prace przy budowle lokalu 
na biura WZPT w Opolu prowa­
dzone są w tzw. „żółwim tem­
pie"? Dlaczego termin oddania 
do użytku nowych biur został 
przełożony z grudnia ub. r. na 
marzec br.?

Augustyn Aleksa 
korespondent

'rzeleeial szybko —
- ............ „..„.'..J., zpsta'y 

odremontowane przez członków gro­
mad i gmin systemem, gospodarczym 
— inne, które miały mniej szczęścia 
jeszcze bardziej podupadły. Nasu­
wa się zapewne pytanie: dlaczego 
tak się stało, jeśli istniały fundusze 
na ten cel.

Odpowiedź jest prosta i łatwa. 
Kierownik referatu Kulturalno- 
Oświatowego przy Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Głubczyc 
each . Kukurówski „zapomniał“ o 
twoich obowiązkach służbowych.

Trudno pamiętać o odległych o 
wiele kilometrów świetlicach wiej­
skich, gdy o kilka metrów jest Go­
spoda Nr 1, gdzie można w miłym 
towarzystwie popijać wódeczkę i 
rozprawiać o sprawach... kultural­
nych i oświatowych powiatu...

Trzżba jednak oddać sprawiedli­
wość ob. Kukurowskiemu, że jednak 
w końcu „poprawił się" i zabrał sie 
na „serip" do remontu, podległych 
tobie świetlic. t

Mianowicie już w dniu... 28 grud­
nia ub. roku zwrócił się do prze­
wodniczącego Zarządu Powiatowe­
go ZMP w Głubczycach z prośbą o 
pomoc w „planoWytn Wydatkowa­
niu" preliminowanej na remonty su­
my, bo za trzy dni koilczy się rok 
i... pieniądze mogą „przepaść"..,

Z „niezrozumiałych" dla referen­
ta powodów przewodniczący Powia­
towego Zarządu ZMP odmówił po­
mocy — tłumacząc się tym, że po­
winien był się zwrócić do niego o 
pomoc W lutym, a nie u progu no­
wego roku. Wobec powyższego 
„zrozpaczony" Kukurówski ńie mo­
gąc tego „przeboleć" poszedł „utu­
lić" swój żal do gospody — tym 
razem Nr 2, gdzie w gronie „do­
branych" kolegów zachowywał się 
tak, jak nie powinien zachowywać 
się pracownik aparatu państwowego.

Co na to Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej W Głubczycach?

Według korespondencji Tadeusza 
Wojewody opracował ' A, Lida

się zapewne pytanie: dlaczego 
się stało, jeśli istniały fundusze
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Lista nagrodzonych 

w konkursie „Opolskiej Trybuny Robotniczej" 

p. t. „Czy znasz Związek Radziecki1- 

, 1. Barbara Karpiniec — Opole, 94. Marla Firlej — Kietrz, 
2. Czesława Wyskoczył — Klucz- 95. Helena Trojnar— Dąbrówka 
bork, 3. Antoni Koptori — Żyro- Dolna, 96. Paweł Karach — Op >• 

le, 97. Władysław Szczepaniak 
— Opole, 98. Maria Łoboda — 
Opole, 99. Edward Głowlak — 
Opole, 100. Henryk Natalii — 
Kędzierzyn,. 101. Piotr Feluś — 
Racibórz, 102. Maksymilian Gie- 
rich —■ Groszowlce, 103. Zbi­
gniew Salski —: Biała Prudnika, 
104. Irena Wrońska — Nysa, 
105. Mieczysław Żurek — Sła- 
wlęcice, 106. Publ. Szkoła Pow. 
w Stanlszczach, poczta Wosows- 

Koło ZMP przy Prezy­
dium MRN — Kluczbork, 108. 
Szkoła Podstawowa, Miejsce Kłód 
nickie, 109. Klasa 7 Szkoły O- 
gólnokształcącej w Jamołtowie, 
pow. Nysa, 110. Rodzina Ignacy 
Sabals — Dobrzyń Mały, 111. 
Świetlica Dworcowa dla Młodzie­
ży w Raciborzu, 112. Szkoła Pod 
stawowa kl. 5 Łęg, pow. Racibórz, 
113. Szkolne Koło TPPR w Szko 
le

wa, 4. Franciszek Olejnlak" — 
Prudnik, 5. Jan Szynąjewski — 
Kietrz, 6. Jerzy Drapał śkl -r- Krąp 
kowice, 7. Bronisław Rawa'— Le 
win Brzeski, 8. Kazimierz Ja­
strzębski — Olesno, 9. Gertruda 
Drąg — Łubniany, 10. Dionizy 
Hyncman—, Nysa, 11. Józef Róż- 
nawski — Racibórz, 12. Walter 
Kudela — Sułkowice, pow. Koźle, 

Stefan Raczyński — Olesno, 
Paulina Frań — Brzeg, 
Józef Tkacz —. Dylakl,\ka,107.

Henryka Wójcik — Opole, 
Tadeusz Kępowskl — Ka-

13. 
14. 
15. 
16.

417-
dłub — Barwinek, 18. Tadeusz 
Zieliński — Opole, 19. Aleksan­
der Placek — Opole, 20. Stani­
sław Zych — Nysa, 21. Herbert 
Grzesica — Gogolin, 22. Janina 
Szczerba — Niemodlin, 23. Jan 
Slerc — Groszowlce, 24. Stani­
sław Kuźniar — Nysa, 25. Jan 
Gabriel — Opole, 26. Helena 
Zdeb, 27. Józef Mullk — Namy­
słów, 28.- Marla Cebula — Kar- 
łublec, 29. Michał Dąbrowski — 
Opole, 30. Józef Krukowski — Go 
golin, 31. Ludmiła Płatkówna — 
Wysoka, pow. Olesno, 32. Wik­
tor Olszówka — Kuźnia Raci­
borska, 33. Zdzisław Solecki — 
Opole, 34. Werner Lewpich — 

.'Kłcdrtca, 35. Stefan Słowik — 
■ Opole, 36. Marta Bardoń — Gro­
dziec I, 37. Antoni Walotek — 
Opole, 32. Józef Wielgus -e- Opo­
le, 39. Eugeniusz Madej — Opole, 
40. Jadwiga Kunertowa — Kę­
dzierzyn, 41. Mieczysława Gomół­
ka — Opole, 42. Piotr Llersz -— 
Jarnołtówek, .43. Jan Skórkiewlcz 
— Prudnik, 44. Jerzy Urbano­
wicz— Opole, 45. Antoni Szynik 
Sławików," p-tą Brzeźnica, 40. 
Antoni Bartka — Pruszków, 

' 47. Ludwik ; Dziuk . — Opole, 
48. Joachim Lauer — Opole, 
49. Wojciech Włodzlńskl — Opo­
le, 50. Joachim Kola — Opale • 
Zakrzów, 51. Władysław Olek •— 
Olesno, 52. Tadeusz Krężel — 
Nysa, 53. Józef Waloszek — 
Krapkowice, 54. Józef Polaczyk 
— Dobleszów, pow. Koźle, 55. 
Rajnhold Galgón — Opole, 56. 
'Antoni Zatok — Niemodlin, 

- **' - ■1
5.8 
roi 
60.
61?___ ___ „„■■■I
wice, 62. Edeltraut Warwas — 
Groszowlce, 63. Stanlstew Gięła 
— Kluczbork,* 64. Stanisława 
Matkowska — Opole, 65. Wikto­
ria Trzaskówna — Opole, 66. Jó­
zef Sośńlk — Sławlce gm. Wrzos- 
kl, 67. Bogusław Czuber — Le­
win Brzeski, 68., Halina Sołtysik 
—* Opóle*, * 69*.' Maria Krąp — Opo 
le, 70$ Elżbieta Widłok — Op )• 
le, 71. Rudolf Burzy— Rutkowl- 
ce Stare, 72. Wojciech Bieliński 
— Krapkowice, 73. Kazimierz 

. Starak — Ligota Turawska, 74.
Lesław Mazur ->• Ozimek, 75. 
Wanda Partyka — Sławleclce, 
76. Stanisław Reguckl — POM, 
Pawłów, 77. Adolf Pytel — Dy- 
lakl, 78. Magdalena Gerszwlc — 
Opcle, 79. Stanisława Pawęcka 
— Nowa Wieś Królewska.

80. Helmut Klimek — Nowa 
Wieś Królewską, 81. Mieczysław 
Wieszak — Opole, 82. Józef Ba- 
rar.klewicz — Tułowice, 83. Cze­
sław Wojciechowski — Opole, 
84. Eryka Przybyła — Ozimek, 
85. Władysław Kościółek — Klucz 
bork, 86. Manfred Szaflik — 

(Zdzieszowice, 87. Zbigniew Kuź- 
nnlńskl — Opole, 88. Rita Z wita­
ła — Opole, 89. Romuald Ko 

■ żarski — Opole, 90. Henryk Roz­
kosz — Odrowąż pocz. Gogolin, 

. 91. Aleksander Kołtunlk — Opo­
le, 92. Helena Hajn — Opole, 
93. Tadeusz Nud- — Opole,

Zatok —
Kazimierz Górny — Nysa, 

Józef Krąp — Opole, 59. Ka- 
Sutarzewlcz — Kluczbork, 

Marian Łączkowski — Opole, 
Tomasz Pasoń — Chrząsto-

Podstawowej w Odrowążu.
NAGRODY

OTRZYMAJĄ POCZTĄ:
1. Stanisław Dudek — Brzeg, 
Emil Trojanowski — Opole, 
Zbigniew Nowicki — Opole, 

Tadeusz Ryszkowskl — Opole, 
Maria Imbra — Kędzierzyn, 
Kazimiera Olek — Olesno, 
Eryk Chytrek — Żużela, 8. 

Leopold Mazur — Rożyna poczta 
Brzeg, 9. Władysław Powroźnik 
— Opole, 10. Zdzisław Skulski 
— Kluczbork, 11. Ryszard Ry- 
miński — Nysa, 12. Stanisław 
Kozłowski — Racibórz, 13. Jó­
zef Staszak — Kędzierzyn, 14. 
Jan Weszyńskl — Nowa Wieś 
Królewska, 15. Krystyna Harliń- 
ska • Groszowlce, 16. Gizela 
Sławek — Jaslennlca Dolna, 17. 
Bronisława Wróbel — Opole, 18. 
Walenty Stognlew — Zdzieszowi­
ce, 19. Paweł Wocka — Racl- 

ibórz, 20. Rajnhard Klose — No­
wa Wieś Królewska, 21. Lucyna 
Skorek — Paczków, 22. Józef 
Dąbrowski — Strzelce Opolskie, 
23. Henryk Mucha — Racibórz, 
24. Gerard Hollk — Dobrzeń 
Mały, 25. Otton Bulenda 
Brzeźnica pow. Racibórz, 26, 
Emma Lipka — Karłublce, 27, 
Mieczysław Rabszytn 
28. Emilian Strzępka 
Wieś, 29. Gerard 
Zdzieszowice, 30. 
Grzymkowska — Brzeg, 31. Jan 
Morawiec — Żużela, 32. Kazi­
mierz Grzesik — Ząbowlce pow. 
Olesno, 33. Ryszard Spajn — 
Kobylno, 34. Arnold Wende — 
Miejsce Kłodnlckle, 35. Jan Pl- 
chur — Kluczbork, 36. Czesław 
Szymczewskl — Blachownia Ślą­
ska, 37. Magdalena Gajda — 
Stahlszcze Małe, 38. Władysław 
Gręzlowskl — Tarukowa poczta 
Głubczyce, . 39. Stanisław Mrok 
— Racibórz.

UWAGA:
Nagrody należy odbierać w 

Redakcji „Trybuny Opolskiej“ w 
Opolu, ul. Powstańców 9, między 
godz. 13-tą, a 17-tą w dni ro­
bocze.

2.
3.
4.
5.
6.
7.

— Otmęt, 
— Reńska 
Rakosz —

Krystyna

Edmund Osmańczyk

Czy Wojewódzki Zarząd 

Przemyśla Terenowego w Opola 

zapomniał o fabryce mydła „Piast66

Przy ul. Oleskiej 31 — 25 w 
Opolu mieszczą się niewielkie za­
kłady podległe Wojewódzkiemu 
Zarządowi Przemysłu Terenowe­
go, obejmujące fabrykę chemicz­
ną „Piast“, nastawioną na pro­
dukcję mydła 1 proszku do prania, 
oraz pralnię i farbiarrię,

Bliskość obu zakładów i zwią­
zana z tym możność stałego i sys 
tematycznego wglądu w ich dzia­
łalność przez WZPT, powinna 
wpłynąć dodatnio na produkcję. 
Niestety w zakładach odczuwa się 
bęak opieki zarówno nad sprawa­
mi produkcyjnymi, jak również 
nad warunkami bytowymi robot­
ników 1 ich życiem kulturalno - o- 
śwlatowym.

Roczny plan produkcji prosz­
ku do prania wykonany został 
przez fabrykę zaledwie w 78 proc. 
Zakład walczy z trudnościami w 
zaopatrzeniu w surowce, na sku­
tek czego zachodzą często wypad­
ki przestojów. Nie wiadffmo jak

długo Jeszcze będzie trwał ten 
stan —. zapotrzebowanie na su­
rowce złożono w październiku 
ub. r., ale Jak dotychczas, nikt 
nie potrafi wyjaśnić, kiedy zo 
stanie ono zrealizowane.

Dach magazynu gotowych wy­
robów przecieka w kilka miejs­
cach tak, że w razie deszczu wo­
da spływa wprost na proszek i 
mydło — czyniąc duże szkody. 
W magazynie pralni brak jest 
Odpowiedniego zabezpieczenia 
i zamków.

Trudno dziwić się niedbalstwu 
panującemu w fabryce mydła, 
jeśli nawet dyrekcja Wojewódz­
kiego Zarządu Terenowego jako 
czynnik nadzorujący 1 koordynu­
jący pracę podległych sobie ola- 
cówek, nie przejawia zaintereso­
wania gospodarką zakładu. Dy­
rektor WZPT Zawada mieszka 
co prawda na terenie Zakładu, nie 
zagląda Jednak nigdy do pomiesz 
czeń produkcyjnych, nie znalazł

O pracy

Polskiego T-wa Fotograficznego w Opolu

Polskie Towarzystwo Fotogra- urządzenie wystawy zdjęć przo- 
ficzne w Opolu postawiło sobie downików pracy 1 racjonalizato- 
za główny cel swojej działalności,' ” 
podniesienie fotografiki amator­
skiej do poziomu artystycznego 
1 urn aso wienie Jej wśród najszer­
szych rzesz społeczeństwa. Od­
dział Polskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego Istnieje w Opolu 
od 1947 r. 1 mimo że jest naj­
mniejszym w kraju wykazuje du­
żą aktywność.

W kwietniu 1951 r. Oddział 
PTF w .Opolu wszedł na nową 
drogę rożwojową. Zorganizowana 
pod hasłem „Polska w. Planie 
Sześcioletnim". Ogólnopolska Wy 
stawa Fotografiki stała na wy­
sokim poziomie artystycznym, dy 
namlka 1 rozmach naszego życia, 
utrwalone na fotogramach wzbu­
dziły ogromne zainteresowanie 
szerokich rzesz społeczeństwa, 
dowodem czego była liczba 4000 
osób, które ją zwiedziły. Wysta­
wa zaznajomiła fotoamatorów z 
prawdziwą fotografiką 1 zachę­
ciła do pracy nad wyeliminowa­
niem tanich efektów przy robie­
niu zdjęć.

Obok nowych kadr Towarzy­
stwo skupia zaawansowanych a- 
matorów, z których wielu — jak 
n. p. Andrzej Kuczyński, 
Leonard Olejnik zdobyli za swe 
prace nagrody Ministerstwa Kul­
tury 1 Sztuki. Napływ młodych 
fotoamatorów do opolskiego PTF 
spowodował konieczność urządze­
nia dla nich specjalnego kursu. 
Kurs - taki przy udziale 50 osób 
odbył się w grudniu ub. roku, 
program Jego obejmował cykl 
wykładów z dziedziny techniki 1 
kompozycji fotograficznej. Prze­
wagę kurslstów stanowili robotni­
cy opolskich zakładów pracy.

Ambicja opolskiego PTF jest

czy

KULTURAIM

: rów, która planowana jest na 
dzień 1 maja b. r. Jako wyraz 
hołdu dla czołowych realizatorów 
6-latkl.

Na wzór amatorskich zespołów 
plastycznych opolski PTF wyszu­
kuje w masach najzdolniejszych 
iotoamatorów — przyszłych foto­
grafików, którzy w szeregach 
Towarzystwa "pod kierunkiem fa­
chowych fotografów • uczą się 
stosowania w swej pracy arty­
stycznej realizmu socjalistyczne­
go, by stać się dobrymi odtwór­
cami współczesnej fotografii — 
jednej ze sztuk utrwalającej o- 
slągnlęcla naszych czasów, (soro)

nowe! czasu by porozmawiać z 
sekretarzem podstawowej organi­
zacji partyjnej, czy przewodniczą 
cym Rady Zakładowej-. Z dyrek­
cji również rzadko kiedy tu za­
glądają.

W zakładzie — ze -względu na 
mały stan załogi nie ma etatowe­
go przewodniczącego Rady Za­
kładowej. Funkcję tę pełni robot­
nik ob. Paweł Szajcä, któremu 
Jednak nikt, oprócz sekretarza 
podstawowej organizacji partyj­
nej, w Jego trudnej pracy nie po­
maga.

Pięciu pozostałych członków Ra 
dy, mężowie zaufania. Rada Ko­
bieca ZMP — nie wykazują żad­
nej aktywności. Posiedzenia. Ra­
dy odbywają się wprawdzie regu­
larnie, nie omawia się na nich 
Jednak zagadnień produkcyjnych, 
współzawodnictwa pracy, pzy ra­
cjonalizatorstwa, Komisja współ­
zawodnictwa nie zrobiła do­
tychczas jeszcże nic od czasu jej 
powołania, to Jest od dnia 2 kwiet 
nla ub. r.

Brak szkolenia wpływa ujem­
nie nie tylko na kwalifikacje ro­
botników, ale również na ich za­
interesowanie się życiem zakładu 
1 jego' potrzebami. Poważnie ku­
leje życie kulturalno - oświatowe. 
W świetlicy zakładowej nie ma a 
ni Jednej gazetki ściennej, brak 
gier, czasopisma są zdekompleto­
wane. Na całą biblioteczkę skła 
dają się zaledwie cztery książki 
— VIII tom „Potopu“ i 
zwycięzca" Sienkiewicza, 
na“ Wasilewskiej, oraz 
mowita farma“ Wanda.

Przypominając o istnieniu fa­
bryki „Piast" oraz pralni 1 far- 
biarni, nie wątpimy, że wkrótce 
sytuacja w zakładach tych popra­
wi się, a załogi ich zostaną oto­
czone troskliwą, należną im o- 
pieką. J. R.

W dniu 10 stycznia br. odbę­
dzie się przedstawienie zamknię­
te Państwowego Teatru Ziemi 
Opolskiej dla młodzieży szkolnej 
z terenu miasta Prudnika.

Wystawiona • będzie sztuka 
Schillera pt. „Instryga i miłość“.. 
Wieczorem tego samego dnia 
spektakl zostanie powtórzony dla 
publiczności, (wh)

Referat Kultury 1 Sztuki przy 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Nysie, który dotąd 
przejawiał, słabą działalność, ze 
względu na brak kierownika, 
ostatnio ożywił znacznie swą pra­
cę.

By pomóc świetlicom gromadz­
kim ' na terenie powiatu, referat 
postanowił zorganizować szereg 
imprez artystycznych — z któ­
rych dochód zostanie przeznaczo­
ny na zakup sprzętu świetlicowe­
go.

(wh)

Na terenie powiatu nyskiego 
najlepiej pracują wiejskie zespo­
ły'•artystyczne spółdzielni produk­
cyjnych Wilamowa i Kamieńca.

W ciągu krótkiego czasu pra­
cy oba zespoły zorganizowały 
szereg Imprez o charakterze ar­
tystycznym 1 propagandowym.

(wh)

w
Bartek 
OJ czyz 
„Nlesa-

W dniu 6 stycznia br. 
świetlicy Opolskich Zakładów 
Gastronomicznych odbyła się zor­
ganizowana przez Radę Zakłado­
wą impreza choinkowa dla 70 
dzieci pracowników OZG.

Wszystkie dzieci otrzymały 
paczki ze słodyczami 1 podarun­
kami zakupione z funduszów 
akcji socjalriej.

W części artystycznej wystą­
pił zespół kukiełkowy Państwo-

wege Teatru • Ziemi Opolskie], 
który odegrał bajkę kukiełkową 
pt. „O Kasi co gąski zgubiła“. 1

W gmachu Prezydium Woje-S 
wódzkiej Rady Narodowej w 0-1 
polu odbyła się w sobotę, 5 stycz-9 
nla atrakcyjna impreza choin ko-n 
wa dla dzieci pracowników zrze-| 
szonych w Związku Zowodowymg 
Pracowników Państwowych, wg 
której wzięło udział ponad 400] 
dzieci.

Wszystkie dzieci obdarowanej 
zostały licznymi p taktycznym! | 
podarunkami przez Komitet Opie-i» 
kuńczy.

(wh)

W czwartek dnia 10 stycznia, I 
w Państwowym Domu Młodzieży g 
przy ul. Ozimskiej w Opolu odlię-i 
dzie się Impreza choinkowa dla. 
wszystkich dzieci z terenu mia.l 
sta, na którą Komitet Organiza.! 
cyjny zaprasza najmłodszych o-| 
bywa tell naszego miasta.

(wh) 1

Czy wiecie, źe...

...30-osobowa brygada przygo­
towuje się Już do objęcia pracy 
w nowo wybudowanej fabryce u- 
rządzeń technicznych w Racibo­
rzu. Przed uruchomieniem nowe- 
go zakładu 
szkoli się w 
Sosnowcu.

pracy brygada ta 
podobnej fabryce w

WyCHOWANIEFIZYCZNE
ITSPORT

Sport pływacki w krajach demokracji ludowej

Zarząd Wojewódzki ZSCh w Opolu 

organizuje
wycieczkę dla przodujących chłopów

Zarząd Wojewódzki Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Opolu 
organizuje w pierwszym kwartale 
br. cztery wycieczki zbiorowe, po 
150 ludzi każda do ośrodków prze 
myślowych i rolniczych na terenie 
całego kraju.

Wycieczki zwiedzą Warszawę. 
Gdańsk, kopalnie węgla zagłębia 
katowickiego, Nową Hutę. Zakła­
dy Azotowe 1 Nawozów Sztucz­
nych w Chorzowie.

Uczestnicy wycieczki będą mle 
11 możność tym samym zapoznać 
się z rozwojem przemysłu w Pol­
sce Ludowej 1 postępem budo­
wnictwa socjalistycznego.

Prócz tego Zarząd Wojewódzki 
ZSCh. urządza szereg wycieczek 
przodujących chłopów do wzoro­
wych spółdzielni produkcyjnych 
na terenie Opolszczyzny, Jak Wl- 
lamowa w powiecie nyskim, Brze­
zinki w pow. grodkowsklm 1 inne.

Prasa sportowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zamie­
ściła ostatnio ciekawy artykuł na 
temat osiągnięć pływaków 
państw demokracji ludowej, w 
którym autor artykułu podkreśla 
specjalnie wielkie osiągnięcia pły­
waków polskich 1 rumuńskich.

W obydwu tych krajach sport 
pływacki był do roku 1945 po­
ważnie zaniedbany, toteż tym 
bardziej zadziwiający Jest wspa­
niały rozwój, jaki pływanie po­
czyniło tam w ostatnich latach.

Rumuński trener państwowy 
Reiser oświadczył, że sukcesy 
swe zawodnicy rumuńscy za­
wdzięczają przede wszystkim ra­
cjonalnie prowadzonym trenin­
gom, które mają na celu popra­
wianie stylu 1 nabycie odpowied­
niej kondycji. Zawodnicy ru­
muńscy wzorują się również na 
cennych wskazówkach doskona­
łych pływaków radzieckich Mie­
szkowa 1 Uszkowa, którzy w ub. 
roku przebywali przez okres mie­
siąca' w Bukareszcie.

Wielki krok naprzód w latach 
powojennych zrobili także pły­
wacy polscy, wśród których któ­
rych wyniki Już na poziomie 
światowym uzyskali zasłużony 
mistrz sportu — Gremlowskl.

Podczas zeszłorocznych Aka­
demickich Mistrzostw Świata w 
Berlinie Gremlowskl ustanowił 2 
rekordy Polski na światowym po-

złomie, a to na 1.500 m stylem 
dowolnym, przebywając ten dy­
stans w czasie 19,42 mln., 1 na 
400 m st. dow. w czasie 4,54,3 
Wśród polskich pływaczek na 
szczególną uwagę zasługuje wy­
nik Dziko wny na 5'50.9 m na dy­
stansie 400 m

Oczywiście
stylem dowolnym 
bezkonkurencyjny-

Nasza najlepsza pływaczka
Halina Dzikówna

Tematy do powieści

(Fragment książki p. t. „Młode Niemcy”)

Rewolucja w szkole

Manfred przybył na miejsce zwol­
nionego starego nauczyciela w momen­
cie najbardziej zaciekłej walki, kiedy 
już w niektórych rodzinach przesie­
dleńców myślano o związywaniu to­
bołków i ucieczce dalej na zachód.

Mieszkania dla nauczyciela nie było, 
bo stary miał swoje własne. Przydzie­
lono więc Manfredowi miejsce we dwo 
rze, gdzie gnieździło się kilkanaście ro­
dzin wysiedleńców. Dom był pełen 
trosk, żalów,. nienawiści.

Również w wiosce żale i nienawiści 
były umiejętnie podsycane, kierowane 
.wprawną ręką.

W szkole napotkał Manfred mur nie­
ufności. Dzieciaki były policzone, jak 
mają się zachowywać wobec nowego 
nauczyciela, a poza tym były zastraszo­
ne. Widać było, że w tej szkole obo­
wiązywała surowa dyscyplina.

Manfred przez pierwsze dwie godzi­
ny zapoznawał się z dziećmi. Powoli 
tajały zastrachane duszyczki. Po na­
stępnych dwóch godzinach zdecydo­
wał się na krok, o którym myślał wie­
lokroć od czasu, kiedy go Sergiej na­
uczył mówić „ty“ do każdego towa­
rzysza walki. W tym środowisku z gó­
ry wrogim, napęczniałym konfliktami, 
musiał sobie zdobyć zastęp towarzyszy 
walki. Spojrzał na siedzące w ławkach

dzieciaki, uczuł w sercu żar. który 
przetopi tę dziecięcą żelazną rudę w 
stal, i przemówił:

— Przyjaciele! Od dziś jesteście w 
nowej szkole, jakiej nie znało żadne 
poprzednie niemieckie pokolenie, w 
szkole demokratycznej. Uczyć się tu 
będziecie wolności, sprawiedliwości i 
równości wszystkich ludzi w święcie, 
abyście mogli budować wolną i spra­
wiedliwą ojczyznę ludzi pracy. Tę szko 
łę demokratyczną, tak jak Republikę 
Demokratyczną, zbudować musimy 
wspólnie, wy i ja, to znaczy miliony 
młodych i starszych ludzi naszego na­
rodu. Nie znajduję się tutaj wśród was 
dlatego tylko, że jestem nauczycielem, 
ale przede wszystkim dlatego, że 
jestem waszym przyjacielem, wa­
szym starszym bratem, który chce 
wam pomoc i który potrzebuje 
waszej pomocy. A zatem jako przyja-waszej* pomocy. A zatem jako przyja­
ciele zniesiemy w waszej szkole to, co 
dotąd dzieliło dziatwę od nauczyciela, 
a więc przede wszystkim kij do wy­
mierzania kary — tu Manfred złamał 
leżącą na katedrze trzcinową rózgę 
nauczyciela Wilhelma Bauera — a na­
stępnie zniesiemy tytuł „y>an nauczy­
ciel“ i jak wśród przyjaciół mówić bę­
dziemy sobie po imieniu. Ja mam na 
imię Manfred...

Zebranie rodzicielskie, zwołane przez 
pastora, było niezwykle dramatyczne:

Na głowę Manfreda padały gromy 
Świętego oburzenia za podeptanie tra­
dycji i „bolszewicką wolę wychowania 
dziatwy bez szacunku dla kogokol­
wiek“.

Manfred wysłuchał w milczeniu za­
rzutów, po czym wstał, powiedział 
pięć zdań:

— Wy chcecie — rzekł rodzicom — 
żeby dzieci miały przede mną respekt. 
Ja chcę być dla nich autorytetem takim 
samym, jakim wy dla nich jesteście. 
Was, rodziców, dzieci szanują i ko­
chają i mają do was zaufanie. Ja też 
chcę, by się mnie dzieci nie bały, lecz 
by mnie szanowały, kochały i darzyły 
zaufaniem. Stwierdziłem, że do was 
dzieci mówią „ty“, więc powiedziałem 
im, by i do mnie mówiły „ty“...

I wyszedł.
Pięknie zredagowane przez Bauera 

zażalenie rodziców, wysłane do władz 
powiatowych, w formie rezolucji żą­
dającej odwołania nowego nauczyciela, 
zostało bez odpowiedzi. Dzieci mimo 
zakazu rodziców bardzo szybko na­
uczyły się mówić do Manfreda po imie­
niu, tym więcej, że Manfred poza bra­
kiem lewej ręki niczym się nie różnił 
od ich starszych braci czy krewnych, 
do których mówiły zawsze „ty“. Do 
tego lekcje przestały być ponurym wy­
siłkiem siedzenia prosto w ławce i tępe­
go wbijania w głowę niezrozumiałych 
rzeczy. Teraz lekcje stały się* czymś, co 
się rozumiało, czego potrzebę się czuło. 
Zdolniejsi pomagali słabszym, a przy­
jaźń łączyła coraz silniej najmłodszą 
gromadę wioski z pierwszym ich praw­
dziwym przyjacielem. (C. d. n.)

ml wśród państw demokracji lu­
dowej są pływacy węgierscy, jak 
Kadas, Csordas, Nyki, Tumpek i 
Gyengesi. Wśród pływaczek wę­
gierskich doskonałe wyniki uzy­
skują Ewa Nowak, Ilona Nowak, 
Temes oraz rekordzistka akade­
micka mistrzyni świata Szekely.

Duży postęp zrobili także pły­

wacy bułgarscy, którzy dzięki 
troskliwej opiece, jaką otacza ich 
Państwo, szybko poprawiają swe 
wyniki.

Pływacy czechosłowaccy 1 
NRD poziomem swym ustępują 
Węgrom, są natomiast Jeszcze w 
obecnej chwili w przekroju lepsi 
od naszych zawodników i od Ru­
munów. (Z. O.) ;

Sport u naszych 

przyjaciół

W Budapeszcie rozegrany zo­
stał W ub. niedzielę międzypań­
stwowy mecz bokserski Węgry— 
CSR. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny węgier­
skiej 12:8. W ramach tego me­
czu w wadze muszej Majdloch 
(CSR) wysoko wygrał na punkty 
z Bednaiem, a w wadze ciężkiej 
Netuka (CSR) pokonał Benego.

W ramach rozgrywek o mistrz 
ligi hokejowej Czechosłowacji, 
dotychczas zakończone zostały 
rozgrywki w poszczególnych gru­
pach. Do rundy finałowej za­
kwalifikowały się drużyny Cho- 
mutor i Sparta z grupy pierw­
szej, Zbrojówka Brno i Smlchów 
z grupy drugiej, oraz ATK Pra­
ga 1 Vltkowlckie Żelezarny z gru­
py trzeciej.

Na lodowiskach w Kraju Rad 
przeprowadzane są obecnie roz­
grywki finałowe o mistrzostwo 
ZSRR w hokeju. Pc dotychcza- 

■s< »rych spotkaniach w tabeli pro­
wadzi CDSA Moskwa, przed 
WWS Moskwa, Dynamo Moskwa, 
Skrzydłami Sowietów Kuj by szew, 
Dangawą Ryga 1 Dzlerżyńsem.

KRONIKA SPORTOWCA

Decyzją Wydziału Kultury Fi­
zycznej 1 Sportu CRZZ, klub 
sportowy Ogniwo Kraków (dawna 
Cracovia) przemianowany został 
na zakładowe koło sportowe ZS 
Stal przy Nowej Hucie.

W ub. niedzielę zakończone 
zostały rozgrywki zapaśniczego 
Turnieju Miast. Pierwsze miejsce 
w turnieju zajęła reprezentacja 
Katowic, przed Poznaniem, War­
szawą, Krakowem, Wrocławiem 
i Łodzią.

W meczach bokserskich o mi­
strzostwo I ligi Stal pokonała 
Włókniarza 12 : 8, a CWKS I 
zwyciężył CKWS II 13 : 7. Po 
dotychczasowych. rozgrywkach 
w tabeli prowadzi CWKS 
przed Gwardią, Stalą, CWKS 
Kolejarzem i Włókniarzem.

I, 
II,

Mistrzyni Polski w tenisie sto­
łowym — Dorówna z Unii Kędzie 
rzyn powołana została na obóz 
kondycyjno-treningowy przed me­
czem międzypaństwowym Polska 
— NRD.

Mistrzostwo powiatu głubczyc- 
klego w tenisie stołowym zdobyła 
drużyna Spójni, a mistrzostwo po 
wlatu raciborskiego, tytuł uzys­
kał zespół Ogniwa z Raciborza.

Obydwie drużyny zakwalifikowa­
ne zostały do rozgrywek o wejś­
cie do klasy wojewódzkiej.

Drużyna koszykówki męskiej 
1 siatkówki żeńskiej Kolejarza 
Opole wyjeżdża w dniu 13 bm. 
na towarzyskie zawody do Wał­
brzycha. (wh)

Hokeiści wyieżdżaią 

do Czechosłowacji

Jak podaje 
prasa czecho-

WS, Kít
m. 

przyjedzie do 
CSR hokejo-

tac ja Polski, która ▼ ramach przy- 
gotowań przedolimpijskich rozegra 
pięć spotkań.

Po dwóch meczach międzypańst­
wowych Polska — Czechosłowacja 
w Pradze i Brnie, hokeiści nasi grać 
będą następnie w Bratysławie z re­
prezentacją SloWacji, w Pardubicach 
przeciwko reprezentacji tamtejszego 
okręgu i w Chomutowie z reprezen­
tacją okręgu usteckiego. Pierwszy 
mecz w Pradze drużyna nasza roze­
grać ma 26 bm. Poza tym podczas 
swego pobytu w CSR, hokeiści pol­
scy oglądać będą hokejowy mecz 
międzypaństwowy Czechosłowacja — 
Polska.

Alojzy Gacka j 
korespondent 3

... staraniem Okręgowej Dyrek 
cjl Radlofonlzacji Kraju w Gliwi­
cach został załączony "radiowęzeł 
w RS W „Przełom“' w Scieborzy. 
each. Roboty z tym związane 
skończono w dniu urodzin 
Generalissimusa Stalina.

Edward Brodel : j 
korespondent I

...Śląskie Zakłady Obuwia w 
Prudniku w wyniku podjętych 
zobowiązań wykonały ponad plan 
2.660 par obuwia, wartości 
240.336 zł.

Ostatnie zobowiązanie na 900 
par wartości 81.000 zł zostało 
wykonane dla uczczenia 72 rocz­
nicy urodzin J. Stalina.

' S. Hankas ' ■
, korespondent

Teatr

9. 1. 52 r. KLUCZBORK godz. 19 V 
Intryga i miłość.

Kina

OPOLE: „Odra“ — Ostatni rejs, h 
NYSA:-„Odra“ — Wielki obywa- k 

teł, seria II.
KLUCZBORK: „Bajka“ — Da-‘K 

leko od Moskwy.
RACIBÓRZ: „Bałtyk" — Błękit­

ne miecze.
BRZEG: „Słońce" — Mussorgsky 
KOŹLE: „Hel" — Poddany.
PRUDNIK: „Capitol” — Nowa 

Czechosłowacja.
GŁUCHOŁAZY: „Zdrojowe" — 

Zwycięskie skrzydła.
STRZELCE: „Rodło" — Złote, 

jeziora.
KRAPKOWICE: „1 Maja" - : 

S.O.S. — dodatek „W kraju socjaliz- 
mu."

Radio

ŚRODA, 9 STYCZNIA 1952 h 
PROGRAM II

Dzienniki: 5.05, 6.30, 7.55, jt 
12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

5.03 Sygnał czasu, 5.10 Kon- @ 
cert poranny, 6.05 Gimnastyka, B| 
6.15 Walce w wyk. ork. dętej, g 
6.50 Muzyka rozrywkowa, 7.20 
Muzyka ludowa, 8.00 Język te- “j 
syjski, 8.20 Komunikaty, omów. B 
próg. lok. i płyty, 11.45 Głos ma­
ją kobiety, 11.57 Sygnał czasu, • 
12.15 Wieś tańczy 1 śpiewa, |l 
12.30 Audycja dla wsi, 12.45 
„Na swojską nutę", 13.15 Infor 
macje, 13.30 Wszechnica Radło- * 
wa, 13.45 Aud. dla kl. V — VII, ' 
14.10 Muzyka rozrywkowa, 14.30 
Proza, 14.50 Koncert rozrywko- s| 
wy, 15.30 Aud. dla świetlic '■% 
dzi.ec., 16.00 Wszechnica Radio­
wa, 16.20 Audycja dla młodzie­
ży, 16.35 Utwory komp. pols, 
kich, 17.05 Pogadanka sportowa, A 
17.15 Piosenki w wyk. chóru 
rewelersów, 17.30 Dziennik lo­
kalny, 17.45 Język rosyjski, 3 
18.00 Polska muzyka ludowa, äj 
18.30 Wszechnica Radiowa, ■ 
18.50 Audyćja dla wsi, 19.10 w 
Muzyka z płyt, 19.15 Audycja .j 
dla wsi, 19.30 Muzyka 1 aktual- i 
ności, 20.00 Koncert, 20.40 No­
tatnik chiński — Putramenta, 
20.58 Stan pogody, 21.30 Sona­
ta Hindemitha, 21.50 Kronika 
kulturalna, 22.20 Muzyka NRD, 
23.20 Muzyka z płyt, 24.00 Ko­
niec audycji,

„TiHYBUNA OPOLSKA" 
organ

KW Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Wydawca: Robotnicza Spół­
dzielnia Wydawnicza „Prasa” 
— Redaguje Komitet Opola, 
ulica Powstańców Śląskich 
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1 870. Kolportuje PPK 
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